
PGR Lołyń przyśpiesza zwózkę zbóż
Na polach go­

spodarstwa PGR 
Lotyń w powiecie 
szczecineckim w 
całej pełni trwa 
zwózka zbóż. Na 
polu pracuje 12 
drabiniastych wo 
zów oraz 2 ciqg- 
niki z przycze­
pami. W zwózce 
pomagajq rów­
nież chłopi indy­
widualni. Robot­
nicy starajq się 
jak najszybciej 
zwieźć swoje bo­
gate plony, aże­
by nie dopuścić 
do zmarnowania 
ani jednego ki­
lograma zigrna.

Na zdjęciu 
przodownik pra­
cy PGR Lotyń 
Ginther Boese 
starannie ukła­
da snopy na wo­
zie. Wóz musi 
być maksymalnie 
załadowany.

Wzmóc odpowiedzialność 
w akcji przeciwstonkowej

Wykorzystajmy każdq godzinę 
d!a przyśpieszenia zwózki zboża

Coraz więcej państwowych gospodarstw rolnych, spół­
dzielń produkcyjnych i gromad indywidualnych melduje o 
zwiezieniu z pól wszystkich zbóż i całkowitym zakończeniu 
żniw. Zwózka żyta i pszenicy ozimej jest na ukończeniu, do­
biega końca sprzęt owsa, pszenicy jarej I jęczmienia ozi- 
niego. Więcej pozostało do zwózki mieszanki zbożowej.

Robotnicy rolni, spółdzielcy i chłopi indywidualni pracuję 
wydajnie, ażeby dokonać sprzętu bez strat i dostarczyć pań­
stwu więcej zboża na zaopatrzenie robotników w miastach. 
Nie wszędzie jednak doceniana jest sprawa szybkiej zwózki. 
Niektórzy towarzysze uwaźcjq, że nie potrzeba się śpieszyć, 
Chyż i tak dobra pogoda umożliwia im normalnq zwózkę. 
Należy skończyć z tym całkowici* nieuzasadnionym samo- 
uspokojeniem i przystqpić do intensywnej zwózki reszty zbóż, 
wykorzystując każdq godzinę, także w nocy.

na zwózkę wykorzystać trzeba również niedziele

W zespole PGR Grzmiąca w pow. szczecineckim (dyr. inż. 
Neugebauer, st. agronom Wileczak) żniwa zakończono wiele 
dni przed terminem, bo robotnicy nie patrzyli na godziny 
pracy, zwoiqc zboża i młócąc często nawet w nocy i w nie­
dziele. Tak było również w zespołach Chude, Jastrowie, 
Przechlewo, Zlotów, Główczyce, Stanomino i wielu innych. 
Potrafiono w nich wyjaśnić robotnikom, że szybki sprzęt zbóż 
wpływa na i.-mocnient* siły naszego państwa i całego obozu 
pokoju. Do agitacji i mobilizacji wykorzystano uchwałę Pre­
zydium Rzędu zapewniającą załogom PGR 30-procentową 
progresję za przekroczenie norm dziennych i dodatek w wy­
sokości 100 proc, faktycznie uzyskanego wynagrodzenia 
akordowego za przepracowane niedziele i święta.

W wielu gospodarstwach zaniedbano jednak pracę poli- 
tvcznq i organizacyjnq. Tym też tłumaczy się fakt, że w ub. 
niedzielę załoga gospodarstwa Lekowo w zespole Słowień- 
sko (kierownik PGR - Siudyia) nie przystqpiła do zwózki 
zbóż, chociaż posiada z całego zespołu najwięcej zbóż je­
szcze w polu. Podobnie było i w szeregu innych gospo­
darstw.

W zbyt małym stopniu wykorzystana jest w PGR-ach 
pomoc chłopów indywidualnych w zwózce. Zespół Strzepowo 
w pow. koszalińskim poważnie opóźnił zwózkę zbóż, ale nie 
zatroszczono się w nim o uzyskanie szerokiej pomocy chło­
pów Indywidualnych i pełne wykorzystanie własnych możli­
wości.

Trzeba również przyśpieszyć zwózkę zbóż w spółdzielniach 
piodukcyjnych powiatów północnych, szczególnie w rejonie 
POM Dobrzyca i Słupsk.

Ostatnio odbyły się w ca- 
ł> m województwie powszech­
ne lustracje, pól w poszukiwa­
niu ognisk stonki zlemniacza- 
n J. Brąły w nich również u- 
dzlał liczne ekipy robotników 
z miast. Trzeba jednak stwier­
dzić, że nie we wszystkich gro 
madach i gminach lustracja 
przeprowadzona została nale­
życie, a co gorsza, w niektó­
rych została nawet zlekcewa­
żona. Piszą o tym nasi kores­
pondenci.

W powszechnej lustracji pól 
w gminie Połczyn-ZdróJ w po­
wiecie blałogardzklm brały u- 
dział w dniu 8 sierpnia 422 o- 
soby, a w dniu 9 sierpnia 851 
osób z różnych zakładów pra 
cy i instytucji Połczyna-Zdro- 
Ju. Z pełnym zrozumieniem 
ważności sprawy podeszli dc 
lustracji dobrze zorganizowani 
pracownicy Dyrekcji Państwo­
wych Uzdrowisk. Po sumien­
nej lustracji pól pracownicy

tej instytucji pomagali taki; 
PGR-om w żniwach.

Na surowe potępienie zasłu­
guje natomiast aspołeczna pc- 
stawa pracowników spółdzielni 
szewców z Połczyna-ZdroJi 
Fracownlcy tej spółdzielni cał­
kowicie zlekceważyli poszuk: 
wanle stonki 1 w dniu 8 sierp 
nla .uciekll Już o godzinie 13 
z gospodarstwa Brusno, a w 
dniu 9 sierpnia przebywali w 
PGR Stare Ludzlcko w stanie 
nietrzeźwym.

Nie przygotowała równic-: 
należycie akcji przeclwston 
kowej dyrekcja zespołu PGR 
Połczyn-ZdróJ. Brak było w 
niektórych gospodarstwach to­
warzyszy odpowiedzialnych z 
ramienia zespołu za poszuk' 
wanla, niedostateczna IldSć 
środków transportowych utrud­
niła terminowe rozwiezieni' 
ludzi w terenie, a sami kie­
rownicy gospodarstw nie po 
trafili należycie pokierować 
lustracją.

Jest nie do pogodzenia z dą­
żeniem do zjednoczenia Nie­
miec. «

Rada Ministrów NRD, świa­
doma swej wielkiej odpowie­
dzialności wobec narodu, u- 
czynl wszystko, aby doprowa­
dzić do szybkiego utworzenia 
demokratycznego, ogólnonle- 
rrdecklego rządu 1 do wolnych 
wyborów ogólnonlemleckich. 
W tym celu konieczne Jest o- 
slągnięcle porozumienia mię­

dzy przedstawicielami Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich.

Rada Ministrów wybrała Je­
dnomyślnie delegację rządu 
NRD, która prowadzić będz'e 
rokowania w Moskwie. Upo­
ważniła ona równocześnie de­
legację, by wyraziła rządowi 
radzieckiemu podziękowanie 
za zaprosi tnle oraz za wszech­
stronną, bezinteresowną pomoc 
okazaną Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej.

250 iys. rubli 
od Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża 
dla ofiar trzęsienia ziemi 
w Grecji

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Radziecki Czerwony Krzyż 
postanowił okazać pomoc lud 
noścl greckiej, która ucierpią 
la wskutek trzęsienia ziemi I 
przekazał Komitetowi Wyko­
nawczemu Greckiego Czerwo 
nego Krzyża następującą de­
peszę:

„Prezydium Komitetu Wyko, 
nawczego Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża I Czerwone­
go Półksiężyca ZSRR wyraża 
w imieniu społeczeństwa radziec 
kiego głębokie współczucie naro­
dowi greckiemu w związku z kię 
ską żywiołową, która dotknęła 
ludno&ć wysp: Ketalonia, Itaką 1 
Zakynihos.

Pragnąc przyjść z pomocą lud­
ności, która ucierpiała wskutek 
trzęsienia ziemi. Związek Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża l Czer 
wonego Półksiężyca ZSRR prze­
kazuje do dyspozycji Komitetu 
Wykonawczego Greckiego Czer­
wonego Krzyża 250 tysięcy rubll“.

Pokojowa współpraca nasze 
go kraju z NRD dowiodła słu 
sznoścl polityki całego obozu 
pokoju, słuszności polityki 
ZSRR. Dziś każdy Polak pra 
gnie widzieć zjednoczone, po­
kój miłujące, demokratyczne 
1 wolne Niemcy.

— Pragniemy, aby zasady 
konferencji w Poczdamie by­
ły dochowane 1 dlatego z ta­
ką gorącą radością witamy ao 
tę rządu Związku Radzieckie­
go do rządów Francji, Anglii 
1 USA — mówili na masówce 
ro! >otnicy TOR-u w Koszali­
nie.

♦ * •
Również w Spółdzielni Me 

ch.iników Samochodowych od­
była się w dniu wczorajszym 
masówka. W wielkiej hall 
w.i.rsztatowej zebrało się około 
200 robotników 1 robotnic, 
którzy z uwagą wysłuchali 
treści noty ZSRR.

Następnie w dyskusji oma­
wiano poszczególne punkty no 
ty. a niektórzy z zebranych za 
dawali pytania. Ślusarz Wie­
czorek np. prosił o wyjaśnia-

Zgromadzenie ogólne 
rozpoczęło obrady 
nad kwestią taafck?

NOWY JORK. 17 sierpnia 
rozpoczęły się obrady Ogólne­
go Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych w sprawie ko­
reańskiej.

Zagajając obrady przewo­
dniczący VII sesji Lester Pear 
son złożył krótkie oświadcze­
nie. podkreślając, że skoro 
rozejm w Korei |ect Już pod­
pisany. „można przejść do 
następnego stadium — pokoju 
I odbudowy".

Wyrażając opinię, że Zgro­
madzenie Ogólne nie powinno 
..omawiać samej istoty poko- 
lowego uregulowania proble­
mu koreańskiego, lecz lecjynie 
stworzyć aparat, który dołoży 
starań, aby doprowadzić do 
takiego uregulowania". L, 
Pearson oświadczył w zakoń­
czeniu, że „Jeśli nie ma sprze 
clwów, to prosiłby przewodni 
czącego Komisji Polityczne) o 
zwołanie .komisji na dzień 
18 sierpnia w celu rozpoczę­
cia dyskusji nad tą sprawą".

Wniosek L. Pearsona w 
sprawie zwołania posiedzenia 
Komisji Politycznej został 
przyjęty bez sprzeciwu.

Wszyscy miłujący pokój Niemcy 
z radością witają nową inicjatywę 

rzqdu radzieckiego 
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów NRD

Nowy polski film 
„Żelazna Kurtyna"

WARSZAWA. Po zatwierdzeniu 
scenopisu został skierowany do 
produkcji nowy polski film fabu­
larny pt. „Żelazna kurtyna”. Au­
torami scenariusza sq Tadeusz 
Konwicki i Kazimierz Sumerskl.

Temat filmu został oparty na 
autentycznych faktach przerzutu 
do Polski szpiegów i dvwersan- 
tów,

nie, dlaczego Związek Radzie­
cki proponuje zezwolić Niem­
com na posiadanie narodo­
wych sil zbrojnych. Odpowie 
dział mu towarzysz Czuchar- 
skl wyjaśniając, że nie należy 
zapominać, |t postanowienia 
polityczne noty ustalają, że 
Niemcy mają 6tanowlć pań­
stwo Jednolite, niezawisłe, dz- 
moiwtyczne | miłujące pokój. 
Dla obrony pokoju 1 praw de­
mokratycznych muszą posia­
dać siły zbrojne.

Na zakończenie masówki 
tow. Sokołowski, magazynier 
zakładu, oświadczy,: Już nie­
jednokrotnie przekonaliśmy 
się, że Związek Radzdeckl wy­
stępuje zawsze w interesie 
mas pracujących i w obronie 
pokoju. Propozycje zawarte w 
Jego nocie dotyczącej sprawy 
Niemiec są wyrazem żądań I 
pragnień mas pracujących na 
całym świecie. Tow. Sokołow 
6kl zaproponował uchwalenie 
rezolucji wyrażającej gorące 
poparcie dla noty ZSRR. Pro 

I pozycję tę załoga przyjęła 
burzliwymi oklaskami.

BERLIN. Urząd prasowy 
przy prezesie Rady Ministrów 
NRD podał do wiadomości, że 
dnia 17 sierpnia odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Ministrów NRD w związku 
z decyzją rządu radzieckiego 
w sprawie zaproszenia delega­
cji NRD do Moskwy.

Premier Grotewohl złożył 
oświadczenie, w którym pod­
kreślił niezwykle doniosłe zna­
czenie faktu zaproszmla de­
legacji rządowej NRD — dla 
walki narodu niemieckiego o 
przywrócenie Jedności kraju 1 
o zawarcie traktatu 'p«ko|owe- 
l'q. Mówca stwierdził, ze 
wszyscy miłujący pokój Niem­
cy z radością 1 z głęboką 
wdzięcznością wltaj(1 nową ini­
cjatywę rżadu radzieckiego, 
która Jeszcze hardziej r'Og’iehl 
I umocni przy^źń między Nte 
ntleeką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Radziec­
kim.

Premier Grotewohl zazna­
czył, że nota Związku Radziec­
kiego z dnia 15 sierpnia za­
wiera realne propozvcle, któ­
re posuwała znacznie naprzód 
sprawę realizacji słusznych i 
nleclerplących zwłoki narodo 
wych postulatów Niemców.

Komunikat stwierdza na­
stępnie:

Rada Ministrów NRD wy­
raziła Jednomyślnie przekona­
nie. że nbta rządu radzieckie­
go otwiera realną drogę do 
pokojowego rozwiązania kwe­
stii -niemieckiej, podczas gdy 
polityka Adenatiera, majaca 
na celu wcląenlęcie Niemiec 
zachodnich do aeresywneg? 
systemu bl ku atlantyckiego

O Niemcy pokojowe 
i demokratyczne
Czytelnik polski, całe nasze społeczeństwo z najwyższą 

uwagą zapoznaje się z tekstem noty radzieckiej do rządów 
Francji, Wielkiej Brytanii | USA w kwestii niemieckiej. 
Nie ma przecież świadomego obywatela PoLskl Ludowej, 
który nie interesowałby się wszystkim, co dotyczy walki o 
utrwalenie pokoju 1 co dotyczy spraw naszego sąsiada na 
zachód od ustalonej w Poczdamie granicy na Odrze l Ny­
sie. Problem niemiecki Jest kluczowym problemem dla po­
koju Europy i całego świata. Nota radziecka stanowi nie­
słychanie doniosły krok, który toruje drogę pokojowemu 
rozwiązaniu sprawy Niemiec, wskazując ten kierunek, któ­
ry prowadzi do powstania Niemiec zjednoczonych, pokojo­
wych | demokratycznych. Nota radziecka zawiera propozy­
cje podjęcia praktycznych kroków, pozwalających na szyb­
kie rozwiązanie tego pilnego zagadnienia w Interesie naro­
dów Europy, w tym również narodu niemieckiego.

„Problem niemiecki — mówił towarzysz G. M. Malenkow 
na V Sesji Rady Najwyższej ZSRR — powinien i może b’ć 
uregulowany.

W tym celu należy wziąć za punkt wyjścia interesy umoc­
nienia bezpieczeństwa wszystkich państw europejskich, bez- 
pleczeństwa zachodnich i wschodnich sąsiadów Niemiec, 
a jednocześnie interesy narodowe Niemców. W tym celu n.i- 
leży wyrzec się polityki wciągania Niemiec do agresywnego 
bloku wojennego, wyrzec się polityki wskrzeszania agre­
sywnych Niemiec militarystycznych",

A właśnie mocarstwa zachodnie — rządy USA, W. Bry­
tanii | Francji wbrew Interesom narodów w Europie, po­
stawiły sobie za cel swojej polityki odrodzenie w Niemcze: h 
zachodnich pod kierownictwem hitlerowskich generałów sil 
zbrojnych, które pod starymi hasłami hitlerowskimi, pcJ 
hasłami odwetu realizowałyby agresywne cele, wytyczone 
przez sztab paktu atlantyckiego, a więc przez imperializm 
amerykański. Reakcyjna prasa amerykańska nie ukrywa, 
że wskrzeszony mllitaryzm niemiecki uważany jest przez, 
sztaby USA za główną siłę uderzeniową w agresywnych 
planach atlantyckich, a teren Niemiec zachodnich za głów­
ną swą bazę w Europie. Jeden z komentatorów wielkiego 
dziennika monopoli amerykańskich „New York Times" — 
Sulzberger pisał:

(Dokończenie na 2 str.l

Masy pracujące Koszalina 
wyrażają gorące poparcie 

dla propozycji radzieckich w sprawie Niemiec
W zakładach pracy | insty­

tucjach, w mieście i na wsi w 
całym województwie koszaliń 
skim odbywają się zebrania 1 
masówki, na których ludzie 
pracy, całe społeczeństwo Zlo 
ml Koszalińskiej zapoznaje się 
z tekstem noty radzieckiej do 
rządów Francji, Wielkiej Bry 
tanli 1 USA w kwestii niemle 
ckiej.

W dyskusjach Jakie Się wy 
wiązują na tych zebraniach 
masy pracujące naszego woje 
wództwa wyrażają uznanie i 
gorące poparcie dla propozy­
cji radzieckich zawartych w 
te| nocię. a będących wyra­
zem konsekwentnej polityki 
zabezpieczenia pokoju w Euro 
ple 1 na świecie. Jaką zgodnie 
z intenesami 1 wolą narodów, 
w tej liczbie 1 narodu polskie­
go prowadzi Związek Radzie­
cki.

W Koszalinie odbyły sle 
wczoral liczne masówki w za­
kładach produkcyjnych i in­
stytucjach;

18 bm. o godz. 16,30 odby­
ła się masówka w Koszaliń­
skiej Fabryce Mebli.

Masówkę otworzył sekre­
tarz organizacji partyjnej tow. 
Bedus. Referat omawiający 
sprawę niemiecką od czasu 
konferencji w Poczdamie do 
chwili obecnej 1 Jednocześnie 
notę ZSRR oraz jej znaczenie 
dla sprawy utrwalenia pokoju 
1 nowej granicy na Odrze 1 Ny 
6ie wygłosił tow. Brudys, 
przedstawiciel KW PZPR.

W dyskusji zabrali m. In. 
glos: tow. tow. Węglarek 1 
Jechna. Tow. Węglarek mówił 
o stratach. Jakie wojna przy­
niosła narodom 1 o tym, że Je­
dynie ZSRR i obóz socjalizmu 
prowadzi prawdziwie pokojo 
wą politykę, dlatego klasa ro­
botnicza całego świata popie 
ra propozycje radzieckie 1 do­
maga się pokojowego załatwić 
nla sprawy Niemiec.

Tow. .Jachna podkreślił, że 
nota ZSRR mówi o konieczno­
ści pokojowego rozwoju go­
spodarczego Niemiec 1 dlatego 
wszyscy powinniśmy glę do­
magać, aby propozycje zawar 
to w nocie stały się podstawą 
do uregulowania 6prawy Nie 
mleć.

Hltlerzy przychodzą 1 od­
chodzą, ale naród niemiecki 
pozostanie — tak nas uczył 
Stalin — mówili robotnicy za­
łogi TOR-u w Koszalinie na 
masówce odbytej w dniu 18 
bm.

Tow. Piotr Nlzlńskl stary 
roboclarz, niejeden rok spę­
dził na przymusowych robo­
tach w Niemczech podczas o- 
statnlej wojny. Wie on, że nie 
robotnicy niemieccy chciell 
tej wojny. Pragnęła Jej klika 
nacjonalistów 1 kapitalistów— 
fabrykantów narzędzi śmierci.



Międzynarodowy Komitet Festiwalu podsumował osiągnięcia
Wielkiego Spotkania Młodzieży Świata

Protest KC Zjednoczonego Demokratycznego Frontu 
Patriotycznego Korei przeciw układowi między USA 

a Li Syn Manem
BUKARESZT. Dnia 17 bm. 

odbyło się końcowe posiedze­
nie Międzynarodowego Komi­
tetu Festiwalu z udziałem kle 
równików i>oszczególnych dele 
gacji młodzieży oraz dzienni­
karzy. Sekretarzi generalny 
SFMD Jacąuee Denis podsumo 
wal wyniki IV Światowego Fe 
etlwalu Młodzieży i Studentów 
w walce o pokój 1 przyjaźń.

Podkreślił on, że Festiwal 
jest wielkim osiągnięciem mło­
dzieży całego świata w jej 
pracy i walce na rzecz poko­

O Niemcy pokojowe 
i demokratyczne 
(Dokończenie z 1 str.)

„Generałowie atlantyccy budzą się w nocy oblani zim­
nym potem | zastanawiają się, gdzie właściwie mogłyby 
stacjonować w Europie oddziały atlantyckie, gdyby pewne­
go dnia doszło do zawarcia porozumienia w sprawie jed­
ności Niemiec 1 wycofania wszystkich wojsk okupacyj­
nych".

Narody Europy natomiast pragną Jak najszybszego zli­
kwidowania ogniska nowej agresji, jakim jest Trizonla. 
Narody Europy są zdecydowanie przeciwne polityce atlan­
tyckich zbrojeń, przeciwne „układowi bońsklemu" 1 „ukła­
dowi paryskiemu", zmierzającym do odrodzenia hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Nie trzeba dodawać, że droga, na któ­
rą Imperialiści chcą popchnąć naród niemiecki: droga woj­
ny, zawiera w sobie dla narodu niemieckiego niebezpie­
czeństwo straszliwej katastrofy narodowel, daleko prze­
wyższającej skutki katastrofy z roku 1945. Wciąganie Nie­
miec zachodnich do „armii europejskiej" | paktu atlan­
tyckiego oczywiście uniemożliwia zjednoczenie Niemiec.

Program podjęcia Istotnych kroków, zmierzających do 
stworzenia Niemiec zjednoczonych, pokojowych 1 demokra­
tycznych poprzez podpisanie traktatu pokojowego, wska­
zany przez notę radziecką, oparty jest na zasadach Pocz­
damu. O podstawowych zasadach Poczdamu powiada nota 
radziecka, że niezależnie od wszystkich zmian, -jakie zaszły 
W ciągu 8-mlu lat, od chwili podpisania układu poczdam­
skiego „wyrażają nadal Interesy wszystkich narodów euro­
pejskich, nic wyłączając narodu niemieckiego".

Opierając się na tych zasadach, rząd radziecki propo­
nuje zwołać pokojową kwłferencję z udziałem wszystkich 
zainteresowanych państw dla rozpatrzenia problemu trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Konferencja pokojowa mogłaby być — zdaniem rządu 
radzieckiego — zwołana w ciągu najbliższych sześciu mie­
sięcy.

Poważny krok naprzód na drodze do zjednoczenia Nie­
miec. stanowić będzie utworzenie rządu ogólnonlemleckle- 
go. Rząd ten, reprezentujący Niemcy w pracach nad przy­
gotowaniem traktatu pokojowego, winien rozważać zadania, 
które nadałyby przyszłemu zjednoczonemu państwu nie­
mieckiemu charakter demokratyczny 1 Dokojowy. Rząd ten 
winien nie dopuścić do wciągnięcia Niemiec do koalicji 
lub sojuszów wojskowych, skierowanych przeciwko Jakiemu­
kolwiek państwu, które uczestniczyło swymi siłami zbroj­
nymi w wojnie przeciwko hitleryzmowi, winien zapewnić 
nieskrępowaną działalność partiom | organizacjom demo 
kratycznym oraz — co Jest ogromnie ważne dla oczyszcze­
nia atmosfery życia politycznego w Niemczech zachodnich 
— nie dopuścić do istnienia faszystowskich, mllitarystycz- 
nych i innych organizacji odnoszących się wrogo do demo­
kracji I do sprawy zachowania pokoju.

Położy to tamę rozwydrzeniu elementów odwetowych, re­
wizjonistycznych, milltarystycznych, które pod opieką Wa­
szyngtonu 1 Adenauera podniosły w Trizonll głowę 1 roz­
wijają wrogą pokojowi świata działalność.

Jako główne zadanie tymczasowego rządu ogólnonie- 
mlcckfego nota radziecka wytycza przygotowanie | prze­
prowadzenie wolnych wyborów ogólnonlemlecklch 1 znów 
tutaj propozycje ZSRR z całym naciskiem wskazują, II 
przygotowania te winny zmierzać do zapewnienia prawdzi­
wie demokratycznego charakteru wyborom ogólnonlemlec- 
kim, np. rząd ten winien tak opracować projekt ordynacji 
wyborczej, by nie dopuścić do nacisku wielkich monopo­
li na. wyborców. Wiadomo zaś, iż właśnie te wielkie mono­
pole subsydiowały hitleryzm, a dziś finansują wszystkie 
odwetowe | faszystowskie organizacje działające w Niem­
czech zachodnich.

Państwo niemieckie, zjednoczone na prawdziwie demo­
kratycznych podstawach, stanowić będzie doniosły czynnik 
utrwalenia pokoju w Europie, zgodnie z Interesami wszyst­
kich jej narodów, zgodnie z Interesem narodu niemieckie­
go, który Jedynie w warunkach pokojowych ma możność od­
budowy 1 rozwoju. Rząd ZSRR proponuje Już teraz złago­
dzenie finansowo - gospodarczych zobowiązań Nieipjec, po­
wstałych w wyniku wojny oraz obniżenie wysokości wydat­
ków związanych z pobytem wojsk czterech mocarstw na te­
rytorium Niemiec do wysokości 5 proc, dochodów budże­
tu państwowego NRD 1 Niemiec zachodnich, a w każdym 
razie do poziomu wydatków okupacyjnych z roku 1949, 
kiedy na ich wysokość nie wpłynęło Jeszcze utworzenie blo. 
ku północno - atlantyckiego.

Przedstawiony w nocie projekt rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego z Niemcami, stwarza warunki 
dla odprężenia w sytuacji międzynarodowej, wyraża dąże­
nia narodów' do zabezpieczenia pokotu w Europie, do zabez­
pieczenia Interesów narodów w tej liczbie narodu polskiego. 
Odnośnie granic przyszłego zjednoczonego, demokratycznego 
państwa niemieckiego nota radziecka stwierdza:

„Terytorium Niemiec określają granice na mocy uchwały 
poczdamskiej konferencji wielkich mocarstw".

A właśnie poczdamska konferencja wytyczyła na Odrze 
1 Nysie Łużyckiej granicę między Niemcami a Polską. 
Konferencla poczdamska ustaliła zasadv, na jakich odro­
dzone państwo niemieckie winno przekształcić się w pań 
stwo służące sprawie utrzymania pokoju w Europie, pań­
stwo nie zagrażające bezpieczeństwu narodów. Dlatego na­
ród polski, który nienawidzi wojny < głęboko — jak wszyst­
kie narody świata — umiłował pokól. widzi w radzieckich 
propozycjach zadośćuczynienie wszystkim swym narodowym 
Interesom 1 wyraża dla nich gora.ee poparcie.

Ju I przyjaźni między naroda­
mi.

Denis przypomniał, że uczest 
nlcy Festiwalu reprezentowali 
setki milionów fnłodzieży całe­
go świata zrzeszonej w róż­
nych organizacjach oraz, że 
delegacie niektórych krajów, 
szczególnie zaś krajów Europy 
zachodniej, liczyły po kilka ty 
sięcy dziewcząt j chłopców.

IV Festiwal — mówił De­
nis — był dobitnym wyrazem 
umiłowania pokoju przez mło­
dzież wszystkich narodów.

Bogaty program artystycz­
ny Festiwalu objął wszystkie 
dziedziny kultury.

Denis stwierdził dalej, że 
podczas Festiwalu odbyło się 
186 spotkań między młodzieżą 
z 87 krajów.

Omawiając program kultu­
ralny IV Światowego Festlwa- 
lu Młodzieży i Studentów. De­
nis podkreśla, że w konkursie 
kultura’nym, ogłoszonym z o 
kazji Festiwalu, wzięli udział 
młodzi artyści wielu krajów. 
Odbyło się łącznie 537 wystę­
pów artystycznych, przeszło 
1.680 seansów filmowych, pod 
czas których wyświetlono 150 
filmów wyprodukowanych w 
33 krajach.

W międzynarodowym kon­
kursie dla zespdłów artystycz­
nych 1 solistów wzięło udział 
3.711 osób z 32 krajów, w 
tym 378 solistów 1 83 zespoły 
artystyczne.

Denis podkreśla również ma 
sowy charakter przyjacielskich 
spotkań sportowych, w któ­
rych wzięło udział 4.366 spor­
towców z. 54 krajów. Podczas 
rozgrywek sportowych padło 
5 międzynarodowych rekor­
dów | 93 rekordy krajowe.

Obecnie, po zakończeniu Fe 
stlwalu — mów! Denis — 
przed Jego uczestnikami 1 
przed młodzieżą całego świata, 
stoją nowe zadania. Najważ­
niejszym z nich Jest dalsze 
rozwijanie walki o pokój 1 u- 
macnlanie Jedności i przyjaź­
ni młodzieży, niezależnie od 
nrzekonań politycznych, wie­
rzeń religijnych oraz przyna­
leżności organizacyjnej. Jed­
ność młodzieży, jej serdeczna 
przyjaźń — stwierdza Denis — 
są podstawą naszych osiąg­
nięć.

Kończąc 6wóJ referat, 
Jacoues Denis oświadczył:

IV Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów zakończył 
się, ale nasza praca dla poko­
ju i przyjaźni będzie trwała 
nadal.

Reakcyjny rząd włoski 
zaprzysiężony 
przez prezydenta

RZYM. Dnia 17 bm. nowy 
rząd włoski, sformowany przez 
Pelle, został zaprzysiężony 
przez prezydenta Elnaudfego. 
Jak wiadomo, w skład tego 
rządu wchodzą Jedynie człon­
kowie chrześcijańskiej demo­
kracji.

POWSTANIE Komunisty­
cznej Partii Związku 

Radzieckiego jest przełomową 
datą w historii całego świato­
wego ruchu robotniczego. Po­
wstała bowiem partia nowego 
typu, partia, która wskazała 
proletariatowi całego świata 
drogi, jak w warunkach im­
perializmu obalić ustrój wyzy­
sku 1 zbudować nowy ustrój 
— socjalizm, partia, której 
ideologia, program, zasady 
strategii, taktyki 1 orga­
nizacji zostały zwycięsko 
sprawdzone na szero­
kim froncie walk klasowych, 
przeszły ogniową próbę trzech 
rewolucji | zostały uwieńczo­
ne triumfem Października.

Teoria leninowska, będąca 
uogólnieniem doświadczeń re­
wolucyjnych walk proletariatu 
rosyjskiego 1 międzynarodo­
wego, stała się wytyczną 1 dro 
gowskazem dla całego świato­
wego ruchu robotniczego. 
Z doświadczeń KPZR czerpa­
ły 1 czerpią wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze, 
walczące o obalenie kapitali­
zmu, o władzę ludu i zbudo­
wanie socjalistycznego społe. 
czeństwa.

Doświadczenia KPZR i nau 
ki leninowskie miały szczegół 
ne znaczenie dla rozwoju pol­
skiego ruchu robotniczego, 
wskazały mu Jedynie słuszną 
drogę walk) 0 wyzwolenie spo 
łeczne i narodowe. Trudna by­
ła walka, Jaką toczyli Feliks 
Dzierżyński 1 Jego towarzysze 
broni z SDKP1L o świado­
mość tkaczy z Łodzi 1 Żyrar­
dowa, o utorowanie drogi idei 
marksistowskiej do umysłów 
zbrojarzy i cieśli Warszawy.

Następnie przemawiali przed 
stawlciele delegacji młodzie­
ży Anglii, Francji, Chile 1 in­
nych krajów. Zapewnili on! 
że po powrocie do swych kra­
jów z Jeszcze większym zapa­
łem 1 energią będą mobilizo­
wali młodzież do walki o po­
kój i przyjaźń między naroda­
mi.

W lm.eniu delegacji pol­
skiej zabrał głos odznaczony 
Złotym Medalem Festiwalu 
Leszek Drogosz.

Festiwal — mówił on — 
‘ by) wielkim przeżyciem dla 

mnie | dla całej delegacji 
młodzieży polskiej. Przeko 
nallśmy się tutaj, Jak potęż­
ną siłę stanowią młodzi 

.obrońcy pokoju.
Nie będziemy szczędzić 

wysjłków — mówił na zakoń 
czenle Drogosz — dla dal­
szej walki n utrwalenie po­
koju na świecie.

Nieudana próba zamachu sianu w Iranie
Mossadik opanoiuał sytuację 

Szach zbiegł do stolicy Iraku—Bagdadu
LONDYN. Jak donoszą z 

Teheranu, w nocy z dnia 15 
na 16 slerpniai br. oddziały 
gwardii przybocznej szacha 
podjęły próbę dokonania 
zamachu 6tanu. Spiskow­
cy aresztowali min. Spraw 
Zagranicznych — Husselna Fa 

l?ml .1 zaatakowali rezydencję 
premiera Mossadika. Rankiem 
16 sierpnia oddziały wojskowe, 
popierające Mossadika, przy­
wróciły porządek. Policja do­
konała licznych aresztowań. 
Wśród zatrzymanych znajdują 
się m. In. minister dworu — 
Amlnl oraz dowódca gwardii 
przybocznej szacha — płk Nas- 
slri, który stał na czele spi­
skowców.

Jak podaje agencja Reute­
ra, szach Iranu Reza Pachlevl 
przygotował z góry dwa de­
krety — Jeden, dymisjonujący 
Mossadika, drugi zaś powołu­
jący znanego agenta imperia­
listycznego gen. Zahedi na 
stanowisko premiera. Bezpo­
średnią przyczyną decyzji sza­
cha było — według Reutera 
— przeprowadzenie przez Mos­
sadika referendum w sprawie 
rozwiązania izby niższej par­
lamentu — Medżllsu.

Wskazywała nam drogę
KRAJ nasz cierpiał w po­

dwójnym Jarzmie — u- 
clskali naród zaborcy, gnębi­

li rodzimi ciemięzcy. Burżua- 
zja polska skarlała 1 spodlo­
na Już w zaraniu swego roz­
woju, nosząca na sobie piętno 
trójlojallzmu wobec najeźdź­
ców, usiłowała wpoić n.arodo- 
wi pokorę 1 potulność wobec 
kapitalistów, obszarników i 
Ich protektorów w Wiedniu, 
Petersburgu 1 Berlinie. Nie 
żałowała ona sił i środków, 
by przeszkodzić rozwojowi poi 
sklego ruchu robotniczego. 
Przy pomocy — reformistycz- 
nej i nacjonalistycznej PPS, 
burżuazja polska usiłowała za 
truć świadomość klasową pro 
letarlatu, pomniejszyć Jego 
kierowniczą rolę w narodzie, 
uczynić zeń powolne narzędzie 
swej polityki.

W tych warunkach SDKP1L 
— marksistowska, rewolucyj­
na awangarda polskiego pro­
letariatu — podjęła sztandar 
walki o socjalizm, sztandar 
zdradzony | splugawlony przez 
oportunlstyczną, kontrrewolu 
cyjną, nacjonalistyczną PPS. 
I w tym Jest olbrzymia, histo­
ryczna zasługa SDKP1L. Ce­
nił Ją wysoko Lenin za to, że 
wniosła ona socjalistyczną 
ideologię do polskiego ruchu 
robotniczego, że była partią 
klasowo - proletariacką, partią 
bojowego Internacjonalizmu, 
który najpełniejszy i najplęk- 
ńiejszy wyraz znalazł w bra­
terskim przymierzu z rosyjską

MOSKWA. Jak donosi z 
Phenianu agencja TASS, KC 
Zjednoczonego Demokratycz­
nego Frontu Patriotycznego 
Korei, uchwalił protest prze­
ciwko układowi wojskowemu 
miedzy Dullesem a Li Syn 
Manem. Protest ten głosi m 
In.:

Co ma na celu „koreańsko- 
amerykańsk) pakt obrony wza­
jemnej" zawarty w czasie, 
gdy osiągnięto Już rozejm w 
Korei i gdy nastąpić ma poko. 
Jowe rozwiązanie kwestii ko­
reańskie! na konferencji poli­
tycznej? Celem tego paktu 
Jest przedłużenie pobytu wojsk 
amerykańskich w Korei połud 
nlowej, by usankcjonować In 
gerencję USA w sprawy we­
wnętrzne Korei. Tego rodzaju 
zamierzenia imperialistów ame 
rykańskich zagrażają pokojo­
wi nie tylko na Dalekim 
Wschodzie, lecz I na całym 
świecie. KC Zjednoczonego De 
mokratycznego Frontu Patrio­

Po nieudanym zamachu 
szach Iranu wraz ze swą mał­
żonką zbiegł do stolicy Iraku 
-- Bagdadu. Irański minister 
sjiraw zagranicznych, Fateml, 
oświadczył, że szach będzie 
muslał abdykować.

Dnia 16 sierpnia odbyła się 
w Teheranie potężna demon­
stracja na znak protestu prze­
ciwko próbie zamachu stanu. 
Demonstranci domagali się wy 
dalenla obywateli amerykań­
skich z Iranu, detronizacji 
szacha 1 oddania go pod sąd.

W * •
LONDYN., Teherańskl ko­

respondent agencji Reutera 
donosi, że rząd Mossadika, po 
zlikwidowaniu zamachu sta­
nu, opanował całkowicie sy­
tuację. Ludność Iranu manlfe 
stuje nadal swe oburzenie 
przeciwko sprawcom zamachu 
i przeciw zbiegłemu szacho­
wi. Usuwane są zewsząd por­
trety 1 popiersia szacha oraz 
członków jego rodziny. Prasa 
Irańska plsze, że szach powi­
nien być nie tylko zdetronizo­
wany, lecz 1 pociągnięty do 
odpowiedzialności jako zdraj­
ca ojczyzny. 

klasą robotniczą we wspólnej 
z braćmi rosyjskimi walce na 
barykadach 1905 j 1917 ro­
ku.

Ale mimo swego proleta­
riackiego charakteru, SDKP1L 
— opierając się na błędnych 
koncepcjach Róży Luksem­
burg — nie rozumiała jednej 
z głównych, węzłowych w 
marksizmie spraw, nie rozu­
miała „czynnej, twórczej, re­
wolucyjnej, organizującej 1 
kierowniczej roli partii 1 kla­
sy robotniczej w kształtowa­
niu nowej epoki dziejowej". 
(Bolesław Bierut).

Pod wpływem luksemburgl 
stowskiej teorlj o automatycz­
nym krachu kapitalizmu 
SDKP1L nie doceniała sojusz­
ników klasy robotnicze) w 
walce o władzę, o zbudowanie 
nowego ustroju. Nie dostrzega 
ła ona olbrzymiej, rewolucyj­
nej energii tkwiącej w chłop­
stwie oraz zajmowała niemark- 
sistowskie stanowisko w kwe­
stii narodowej. Nie uznawa­
ła bowiem leninowskiego ha­
sła samookreślenla narodów. 
W konsekwencji tej niesłusz­
nej polityki, SDKP1L pozo­
stawiała poważną część klasy 
robotnicze! pod zgubnym, de­
strukcyjnym wpływem ugodo­
wej, oportunlstycznej, zdra­
dzieckie! PPS.

BUDUJĄC partię nowego 
typu, Lenin z całą mo­

cą podkreślał jej rozstrzygają­
cą rolę w walce 0 socjalizm, 
wskazując, że burżuazja nie 
schodzi sama „automatycznie"

tycznego Korei stanowczo po­
tępia wraz z całym narodem 
koreańskim pakt między Li 
Syn Manem a USA.

Naród koreański jest Jeden. 
Korea należy do narodu ko­
reańskiego. Kwestia koreań­
ska powinna być rozwiązana 
przez samych Koreańczyków. 
Zjednoczenie Korei powinno 
nastąpić w drodze pokojowej.

KC Zjednoczonego Demo­
kratycznego Frontu Patrlotycz 
nego w Korei wzywa wszyst 
kle partie i organizacje spo­
łeczne Korei południowej, któ 
re nie chcą bratobójczej woj­
ny i dążą do pokojowego zje­
dnoczenia kraju, by odrzuci­
ły tzw. „koreańsko - amery­
kański pakt obrony wzajem­
nej".

Burzliwe demonstracje 
w Maroku 
przeciwko knowaniom 

francuskich kolon zatorów
PARYŻ. Jak wynika z do­

niesień prasy, spisek zorganl 
zowany przez francuskie wła­
dze kolonialne przeciwko suł­
tanowi Maroka, Sldl Moha- 
med Ben Jussefowl wywołał 
głębokie oburzenie ludności 
tego kraju, co znalazło ostat­
nio wyraz w masowych de­
monstracjach.

Władze francuskie z rezy­
dentem generalnym generar 
łem Gulllaume na czele, po­
stanowiły unieszkodliwić nie­
wygodnego dla nich sułtana 
i podjęły szeroko zakrojoną 
kampanię dla obalenia go, po 
sługując się przy tym swoim 
agentem — paszą Marakeszu 
El Glaoul.

Aby złamać opór sułtana, 
generał Gulllaume otoczył Je­
go pałac wojskami francus­
kimi, pozbawił go łączności 
telefonicznej ze światem ze­
wnętrznym i uczynił go fak­
tycznie Jeńcem administracji 
kolonialnej. W całym kraju 
panuje w istocie rzeczy stan 
wojenny.

15 bm. wieczorem w kilku 
miastach Maroka ludność de­
monstrowała przeciwko kno­
waniom władz francuskich 1 
ich miejscowych agentów. 
W Marakeszu Marokańczycy 
udali się tłumnie przed pałac 
El Glaoul, aby zaprotestować 
przeciwko jego poczynaniom. 
Interweniowała policja kolo­

nialna i otworzyła ogień do 
ludności.

z areny dziejowej, że nie re­
zygnuje dobrowolnie z wła­
dzy, że trzeba przemocą zdru­
zgotać Jej państwo, zdławić 
jej opór, zagarnąć 1 ugrunto­
wać władzę i przystąpić do 
budowania własnego, robotni­
czo - chłopskiego państwa, so­
cjalistycznego ustroju. A te­
go — uczył Lenin — nie po­
dobna urzeczywistnić bez re­
wolucyjnej, konsekwentnie 
marksistowskiej, bojowej, scen 
tralizowanej 1 zdyscyplinowa­
ne] partii proletariatu.

Lenin poddał surowej kryty 
ce błędy SDKP1L. Już na II 
ZJeźdzle SDPRR Lenin wska­
zywał, że chłopstwo, gnębio­
ne przez obszarników, ciemię­
żone przez carat, chłopstwo 
spragnione ziemi 1 wolności, 
jest naturalnym sojusznikiem 
klasy robotniczej, że bez bra­
terskiego przymierza z masa­
mi chłopskimi proletariat nie 
Jest w stanie obalić carskiego 
samowładztwa, a na dalszym 
etapie rewolucji — panowania 
burźuazjl. Lenin oraz jego 
uczeń i kontynuator Stalin, 
niejednokrotnie podkreślali, że 
sojusz robotniczo - chłopski 
Jest podstawową dźwignia re­
wolucji, fundamentem dykta­
tury proletariatu. KPZR na 
przestrzeni całej swej chlub­
nej historii pozostała wierna 
tym leninowskim wskazaniom, 
realizując konsekwentnie Ideę 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go. Lenin również wskazy­
wał, że Interesy rewolucji 
wymagają skupienia wszyst-

gora.ee


ŻNIWA" w Dębsku zapo­
czątkował kombajner 
zespołu PGR Glżyno 

Zygmunt Hubczuk. W ciągu 
niecałych dwóch dni 6koslł 1 
omłóclł zboże z 37* ha. Potem 
przodował w pracy traktorzy­
sta Edward Jach. Nielicznej, 
bo składającej się zaledwie z 
12 ludzi stałej załodze PGR-u 
pomogli w sprzęcie zbóż chlo 
pl z Dębska oraz przybyli do 
gospodarstwa na żniwa robo­
tnicy sezonowi.

Wielu z robotników sezono 
wych przyjechało do PGR-ów 
Ziemi Koszalińskiej z przelu­
dnionych gromad centralnych 
województw kraju. Niektórzy 
z nich przybyli z myślą, że zo­
staną w PGR na stale, że 
sprowadzą tu wkrótce 6we ro­
dziny.

Gdy Jednak w Dębsku za­
pytaliśmy się robotnika sezo­
nowego Władysława Jawor­
skiego, czy nie zechclałby 
wejść w 6klad stałej załogi go 
spodarstwa, odpowiedział:

— W Dębsku nic pozostanę. 
Brak tu starania o robotnika.

Jaworski miał rację. Kiero­
wnictwo PGR-u nie zrobiło 
prawie nic, by robotnikom se­
zonowym zapewnić znośne wa 
runkl bytu.

Jaworski sypia w nie oświe­
tlonym pokoju. Niektórzy z 
Jego kolegów „wykopiblnowa 
11" sobie drewniane łóżka, re­
szta śpi na siennikach na po­
dłodze. Miski do mycia 1 wia­
dra nie mają. Stołówka znaj­
duje się w brudnej Izbie w su 
terynle. Jedyne pożywienie Ja 
kle w niej można otrzymać to 
chleb 1 kawa na śniadanie i 
kolację oraz zupa na obiad. 
Czasem, ba-rdzo rzadko, do 
chleba można dostać smalec. 
Po papierosy, piwo ltd. trze­
ba Iść do odległego o 7 km. 
Kalisza - Pomorskiego, bo w 
okresie żniw 6klep GS-u w 
Dębsku był zamknięty.

Gdy Jaworski wraca z pra­
cy nie pozo6taje mu nic Inne­
go Jak Iść spać. Świetlica w 
gospodarstwie jest bowiem nie 
czynna robi się z niej powoli 
skład rupieci. Biblioteki ró­
wnież tu nie ma>.

Sprawa robotników sezono­
wych w PGR Dębsko jest zre­
sztą tylko wycinkiem bolą­
czek. które odczuwają tu ro­
botnicy.

Lewandowski Jest robotni­
kiem stałym. Pracuje w Dęb­
sku od kilku lat 1 do tej pory 
w Jego mieszkaniu Tak Je6t 
drzwi. Gmerek bezskutecznie 
Interweniuje, by do Jego mlesz 
kania doprowadzono światło 
elektryczne. Cała załoga od 
miesięcy nie otrzymuje należ­
nych jej deputatów.

Kierownik gospodarstwa 
Józef Klllańskl na słuszne żą- 

do partii leninowskiej
kich antyimperlallstycznjjph 
sil w jednym, rewolucyjnym 
wyzwoleńczym froncie walki.

Już w chwili narodzin 
KPZR na II Zjeździe, Lenin 
rzuca hasło samookreślenla na 
rodów, uznając prawo każde, 
go narodu do niepodległego 
bytu, do własnego suwerenne­
go państwa. Ta konsekwent­
nie rewolucyjna, lnternacjo- 
nallstyczna polityka KPZR 
przyniosła wolność narodom 
imperium carskiego, przywró­
ciła też niepodległość narodo­
wi polskiemu.
■fc/riMO swej niedojrzałości 
1’1 ideologicznej SDKPiL 

była najbliższą lenlnlzmowl 
wpośród wszystkich partii li 
Międzynarodówki. Jest jej 
historyczną zasługą, że po­
prowadziła ona zdecydowanie 
polskie masy pracujące do 
walki o obalenie kapitalizmu, 
o zwycięstwo socjalizmu, że 
realizowała w praktyce bojo­
wy sojusz proletariatu Polski 
z proletariatem rosyjskim. Ml. 
rao wahań. SDKPiL popierała 
bolszewików. Dzięki pomocy 
KPZR i Lenina SDKPiJ, stop­
niowo zbliżała się do bolsze­
wików, co znalazło wyraz m. 
In. w jej czynnym udziale w 
walce o zwycięstwo rewolu­
cji, a później w obronie Paź­
dziernika.

Nieocenioną pomoc okazy­
wała KPZR polskiemu rucho­
wi robotniczemu w okresie 
międzywojennym, gdy ną cze­
le rewolucyjnego proletariatu 
Pobkl stanęła KPP. która w

Na przykładzie PGR—Dębsko

Więcej troski
o sprawy bytowe robotników PGR
dania robotników rozkłada rę­
ce i odpowlaśa'

— Cóż ja wam poradzę. 
Zespół winien...

Natomiast Jeśli chodzi o 
sprawę robotników sezono­
wych, brak iro^M o Ich wa­
runki bytowe, motywuje nie­
co Inaczej:

— O to, by oni zostali, my 
się za bardzo nie bljemy. Lu­
dzi mamy dość.

12 osobowa stała załoga 
Dębska, przy dużej mecha.n!zo 
cjt robót, przy pomocy chło­
pów z Dębska, Jako tako daje 
sobie radę w okresie pilnych 
robót polowych. Ale Dębsko 
Jest gospodarstwem nie wyko­
rzystanych możliwości. PGR 
ten. uprawiający kilkaset hek 
tarów ziemi, nie ma w ogóle 
hodowli. Nie ma hodowli z tej 
prostej przyczyny, że nie ma 
ludzi.

W samym tylko roku bieżą­
cym odeszło z gospodarstwa 
8 robotników. Niektórzy z 
nich przybyli tif z centralnej 
Polski wzraz z. rodzinami. Po 
kilku tygodniach, a nawet 
miesiącach, po bezskutecznym 
dobijaniu się u kierownictwa 
gospodarstwa o załatwienie 
Ich słusznych postulatów byto 
wych, odeszli gdzie Indziej.'

* « *
W zespole PGR Glżyno 

Jest również gospodarstwo 
Bralin. Przed kilkunastoma 
miesiącami Istniała tam podo­
bna sytuacja Jak teraz w Dęb 
sku. W Bralinie były zaledwie 
4-ry rodziny, które nie mogły 
dać sobie rady z 300 ha zie­
mi.

Teraz" w Bralinie pracuje 
Już 14 rodzin, a gospodarstwo 
uprawia 1200 ha ziemi. PGR 
Bralin o całkowitym ukończę 
nlu żniw zameldował Jako 
pierwsze gospodarstwo w po­
wiecie 1 to wtedy, gdy w Dęb­
sku połowa zboża stała Jeszcze 
na pnlu.

W tym przełomie, który 
dokonał się w Bralinie, jest 
duża zasługa kierownika go­
spodarstwa Józefa Godlewskie­
go. Zrozumiał on tę prostą 
prawdę, że troska o ludzi, o 
ich warunki bytowe, winna 
przenikać całą treść pracy 
kierownictwa PGR-u. Gdy do 
Bralina przyjechali rolzolnlcy 
sezonowi. Godlewski czynił 
wszystko, by zachęcić 'cb do 
pozostania w PGR na stałe.

początkowym okresie swojego 
rozwoju była jeszcze pod wpiy 
wem błędnych, luksemburgl- 
stowsklch koncepcji, zaś dzię­
ki braterskiej pomocy KPZR 
stawała się partią typu leni­
nowskiego, która wniosła lenl- 
nizm do polskiego ruchu ro­
botniczego.

Doniosłe znaczenie w pro­
cesie przyswajania sobie przez 
KPP lenlnlzmu miał II Zjazd 
KPP w r. 1923.

„...Partia — czytamy w je­
dnej z uchwał — widząc czyn 
nlk rewolucyjny w dążeniu sze 
roklch mas chłopskich do zdo­
bycia ziemi, czyli do wyrugo­
wania klasy obszarniczej... 
winna dążenie to nie tylko po 
pierać, ale je spotęgować i 
wzmacniać, idąc na wieś z 
wyraźnie 1 jasno sformułowa­
nym hasłem: „Ziemia dla 
chłopów '. („KPP, uchwały 1 
rezolucje, str. 208").

Równocześnie KPP wysuwa 
program walki o niepodległość 
kraju, stwierdzając, że „rzą­
dy burżuazji w Polsce stano­
wią śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla jej niepodległości". 
Że „trwałą niepodległość pań­
stwową może dać narodowi 
polskiemu tylko zwycięstwo 
rewolucji". (Tamże, str. 198). 
Dzięki pomocy KPZR ko­
muniści polscy przyswoili so­
bie leninowską ideę hegemo­
nii proletariatu w walce o nie­
zawisłość ojczyzny, głosząc 
wielkiej doniosłości tezę, że 
.... rewolucyjny proletariat t}Ql 

Robotnicy, widząc troskę o 
siebie, zostawali- 28 ludzi za. 
chęcll Godlewski do pozosta­
nia w Innych gospodarstwach 
zespołu.

W stołówce PGR Bralin 
Jest zawsze co Jeść. Załoga u- 
prawla dla stołówki og"ód wa­
rzywny, hoduje świnie. W 
Bralinie Jest czynna świetlica, 
są w niej książki i gazety. Go. 
spodaretwo zostało zradlofoni- 
zowane, a kiedy Józef Godlew. 
ski Jest w siedzibie zespołu 
w Kaliszu - Pomorskim — nie 
zapomni wstąpić również . dc 
prezydium GRN j Interwenlo 
wać. by do Bralina częściej 
zaglądało kino objazdowe...

• • •
Przytoczyliśmy tu przykład 

Bralina po to, by wykazać jak 
wle'e sprawa polepszenia wa­
runków bytowych załogi zale­
ży od aktywnef postawy kie­
rownictwa gospodarstwa*.

Kierownik gospodarstwa 
PGR Dębsko, Józef Klllańskl, 
mógłby przecież uczynić wie­
le', by jx>lepszyć byt rolwtnl 
ków sezonowych. Nic nie stoi 
ną przeszkodzie, by w gospo­
darstwie tym założyć dla sto­
łówki ogród warzywny lub za­
prowadzić hodowlę świń.Nic nie 
stoi na przeszkodzie, by robot­
nicy sezonowi mieli w swych 
pokojach światło — żarówki są 
przecież w magazynie gospo­
darstwa. Można również za 
żądać w zespole książek i ga­
zet dla świetlicy, można twar­
do postawić sprawę wstawie­
nia drzwi w mieszkaniu robot­
nika Iewandoweklego.

Wszystko to można uczynić 
przy dobrych chęciach, przy 
szczerej trosce o warunki by­
towe załogi. Józef Klllańskl 
nie ma Jednak tych dobrych 
chęci, woli wszystko .^wa­
lać" na zespół, zbyt często 
kieliszek 1 wódka przesłania­
ją mu najbardziej Istotne spra 
wy gospodarstwa.

• • •
Do Dębska często przyjeż­

dżają towarzysze z zespołu 
PGR Glżyno. Szczególnie czę 
sto zaglądali tu w okresie 
żniw. Pytali kierownika go. 
spodarstwa o przebieg robót, 
szybko przychodził] z pomocą, 
gdy chodziło o usunięcie prze­
szkód hamujących sprzęt zbóż, 
ale nikt z nich nie zaintereso­
wał się tym, Jak w Dębsku 

ski wystąpić musi na arenę 
wypadków dziejowych nie tyl 
ko jako czynnik reprezentują­
cy interesy swojej własnej kia 
sy, ale jako w ó d z 
1 rzecznik całego 
naród u“.

KPP uczyła się u KPZR, 
jak umacniać 1 zacieśniać so­
jusz robotniczo - chłopski pod 
hegemonią proletariatu. Prze, 
zwyciężając błędy luksem- 
burglzmu, oportunizmu, PPS- 
lewicy, przyswajając sobie 
nauki Lenina, KPP zdobyła 
ogromny autorytet i zaufanie 
mas, stała się prawdziwym 
kierownikiem politycznymi 1 
wychowawcą proletariatu poi. 
skiego. Pod kierownictwem 
KPI’ polska klasa robotnicza 
toczyła bohaterskie bltw'y z 
dyktaturą sanacyjną przeciw­
ko konszachtom kilki rządzą­
cej z Hitlerem, o pakt przy­
jaźni i sojusz obronny ze 
Związkiem Radzieckim, ’ o u- 
trwalenle zagrożonej przez hi­
tleryzm niepodległości, o wła­
dzę ludu.

Braterską, ideologicz­
ną pomoc okazywała 

KPZR polskiemu ruchowi 
robotniczemu również w okre­
sie okupacji hitlerowskiej. 
PPR, której Ideowym trzo­
nem byli działacze KPP, czer­
pała pełną garścią ze skarbca 
doświadczeń leninowskie! par­
tii komunistów. Ucząc się na 
błędach swych poprzedniczek 

/— SDKPIL I KPP, ucząc się 
od wielkiej partii Lenina— 

żyją robotnicy sezonowi, dla­
czego do te) pory nie załatwlo 
no słusznych żądań robotni­
ków stałych, dlaczego eklep 
GS-u w najbardziej gopącym 
okresie żniw Jest zamknięty.

Towarzysze z zespołu tłuma 
czą brak kontroli warunków 
bytowych robotników sezono­
wych okresem pilnych prac, 
nawałem roboty ltd. Jest to 
tłumaczenie z gruntu fałszy­
we. Troska o liidzl pracy nie 
stanowi bynajmniej Jakiegoś 
wyodrębnionego odcinka pra­
cy, winna ona przenikać cała 
treść pracy kierownictwa

Realizowanie wskazań partii 
pomogło przedsiębiorstwom rybackim 
w osiągnięciu lepszych wyników.(II)

W „Korabiu" również może­
my zaobserwować przełom w 
pracy i realizowanie wniosków 
egzekutywy KW PZPR. Po sła­
bych wynikach pierwszego 
kwartału 1953 r. wydajna praca 
załóg rybackich doprowadziła 
już w kwietniu do przekrocze­
nia planu połowów. Celem peł­
nej ich realizacji rybacy posta­
nowili skracać postoje między- 
rejsowe. Zaledwie na kilka go­
dzin „wpadali" do portu, wyła­
dowywali rybę, zabierali zao­
patrzenie, by natychmiast 
wyjść na łowiska. Należy tutaj 
podkreślić dobrą pracę lądu; 
przybywające kutry nie tylko 
natychmiast zostawały z zasa­
dy wyładowywane, ale również 
szybko zaopatrywano je w lód, 
żywność itp. Ta dobra współ­
praca rybaków z pracownikami 
lądowymi daje coraz pomyśl­
niejsze wyniki.

Walka o wykonanie planu 
jest więc tutaj gorąca. Biorą w 
plej udział wszystkie załogi, 
ile najlepsze wyniki osiągnęły 
kutry, na których szyprami są: 
Pio Ir Je firnów, Roman Kapłan, 
Bronisław Koplcki, Janusz 
Korcz, Wacław Gruszczyński, 
Józef Wojtalik i Mikołaj Miel­
niczuk. Wszyscy oni wykonali 
przedterminowo plan pierwsze­
go półrocza.

Piotr Jefimow, szyper jed­
nostki „Ust 35" z dobrze pra­
cującą załogą potrafili wykonać

Stalina, jak wiązać walkę o 
władzę z ruchem wyzwoleń­
czym całego narodu przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim, 
PPR stworzyła 1 scementowa- 
ła ogólnonarodowy, patriotycz. 
ny front walki z faszyzmem 
pod hegemonią proletariatu. 
PPR uczyła się u KPZR, jak 
zdobyć, ugruntować 1 obronić 
władzę ludową przed zacie­
kłymi atakami obalonej klasy 
kapitalistów 1 obszarników. U- 
czyli się PPR-owcy u bratniej 
partii, partii komunistów 
ZSRR, jak odbudowywać znlsz 
czony pożogą wojenną 1 oku­
pacją hitlerowską kraj, jak 
mobilizować naród do walki 
z przeklętym dziedzictwem da 
wnego niewolniczego ustroju, 
o nowe, ludzkie, dostatnie 1 
kulturalne życie.

A gdy znaleźli się w PPR 
odszczepleńcy, którzy chcleU 
zawrócić nasz kraj na manow­
ce kapitalizmu, partia pod 
wodzą swego leninowskiego 
trzonu, na czele z towarzyszem 
Bierutem, zdemaskowała I 
unieszkodliwiła wrogów klasy 
robotniczej I narodu — prawi­
cowych nacjonalistów, pomo­
gła nam ochronić ideologicz­
na czystość partii, ochronić 
zdobycze ludowej rewolucji.

T?’ ORZYSTAJĄC z dośwlad 
**■ czeń i nauk KPZR — 

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnlcza — stoi twardo na 
gruncie marksizmu—lenlni- 
zmu, kieruje zwycięsko w wal 
ce całego narodu o wcielenie 
w czyn porvwajacvch planów 
budowy Polski silnej, Polski 
wysokiego dobrobytu materiał 
nego | kultury, Polski Socjall. 
styczne!.

W. BOROWSKJ 

PGR. komitetu zespołowego 1 
organ Izac u związkowej. Nie 
można zajmować się produk­
cją, nie zajmując się ludźmi, 
nie można dbać o maszyny, 
nie dbając o stojących za nim! 
robotników.

Szczególna troska należy 
się robotnikom sezonowym. 
Wielu z nich przyjeżdża prze­
cież z centralnych województw 
kraju z myślą, by zostać na 
Ziemi Koszalińskiej na zawsze. 
Trzeba widzieć w trosce o ro­
botnika sezonowego, w trosce 
o to, by został on na Ziemi

Jan Biliński
dyrektor naczelny 

Centralnego Zarządu 
Rybołówstwa Morskiego

plan miesięczny w ponad 200 
proc. Roman Kapłan kieruje 
kutrem „Ust 24" i przekra­
cza miesięcznie 200 proc, pla­
nu, przy czym pracuje rytmicz­
nie. W lutym bieżącego roku 
podczas szalejącego sztormu 
załoga „Ust 24" samorzutnie wy 
szła na ratunek innym Jed­
nostkom; za ten czyn Kapłan 
został odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Wszyscy wyżej wymienieni 
szyprowie systematycznie kon­
trolują swe zadania i dlatego 
zwycięsko wykonują plan.

Zasługą rybaków usteckich 
jest właściwe rozpracowanie ło­
wisk Rynny Słupskiej. Napot­
kano tutaj na duże ławice dor­
sza, co pozwoliło na osiągnię­
cie wysokiej wydajności dzien­
nej.

W wyniku umiejętnej współ­
pracy organizacji partyjnej z 
radą zakładową osiągnięto ter­
minowe wychodzenie jednostek 
na połowy, poprawiła się po­
ważnie dyscyplina pracy. Na­
tomiast niedociągnięciem jest 
niska jeszcze gotowość tech­
niczna taboru; stan ten należy 
szybko zmienić.

Rybacy „Korabia" uzyskali 
w kwietniu 106 proc, planu, w 
maju 127 proc., w czerwcu 114 
proc., a w lipcu 117 proc. Plan 
drugiego kwartału został wyko­
nany przez całe przedsiębior­
stwo. Jak na tle tych sukcesów 
„Kutra" i „Korabia" przedsta­
wia się gospodarka kołobrze­
skiej „Barki"?

Niestety w „Barce” nie moż­
na zaobserwować przełomu, 
który widzimy wyraźnie w in­
nych przedsiębiorstwach rybac­
kich. W pierwszym kwartale 
wyniki połowów utrzymywały 
się tam prawie na poziomie ro­
ku 1952. W drugim kwartale w 
kwietniu osiągnięto 96 procent 
planu, w maju 98,5 proc,, w 
czerwcu 100 proc., w lipcu do­
piero 102 proc.

I tutaj co prawda organiza­
cja partyjna, dyrekcja i rada 
zakładowa mobilizują rybaków 
do pracy, ale nie we właściwy 
sposób, niezgodnie z wytyczny­
mi partii. Równolegle z licznymi 
zarządzeniami mobilizacyjnymi 
nie idzie kontrola wykonania 
zadań. Brak tutaj operatywne­
go planu dziennych połowów 
i rytmiki pracy.

Np. w maju do wykonania 
planu brakowało tylko kilka 
ton ryb: aktyw przedsiębior­
stwa zdawał sobie sprawę z 
minimalnych braków plano­
wych, a jednak nie zrobił nic, 
by te kilka ton ryb złowić. W 
„Barce" dyscyplina pracy nadal 
poważnie szwankuje. Załogi 
często późno wychodzą na po­
łowy. Zdarza się, iż wyjściu na 
połowy przeszkadzają „sztor­
my", których faktycznie ni­
gdzie nie odnotowano; rybacy 
wychodzą na bliskie łowiska o 
małej wydajności 1 nie korzy­
stają z usług służby dyspozy­
cyjnej.

Gdy inne bazy środkowego 
wybrzeża rozpoczęły już patro­
szenie ryb na pąorzu tutal nie 

Koszalińskiej na stałe, głębo­
ki sens polityczny, warunek 
dalszego rozkwitu i coraz peł­
niejszego zagospodarowania 
naszego województwa.

Komitet zespołowy PZPR 
w zespole Glżyno, musi doko­
nać głębokiej analizy stosun­
ku jąoezczególnych kierow­
nictw gospodarstw do epraw 
bytowych załóg robotniczych. 
PGR Dębsko bowiem nie sta­
nowi w tym zespole wyjątku. 
Podobnie przedstawiają się 
warunkt bytowe w PGR Glży­
no. Trzeba, by organizacja 
partyjna w zespole | kierowni­
ctwo zespołu wydało zdecydo 
waną walkę beztrosce j nie­
dbalstwu na tym odcinku, by 
towarzysze głęboko zapisali so 
ble w myślach i sercach slowa 
towa.rzysza Bieruta:

„Dla nas. ludzi partit, tro­
ska o prostego człowieka... 
troska o lepsze jego życie, o 
lepszy jego los 1 przyszłość, 
Jest sprawą najświętszą",

J. Lesiak '

poczyniono nawet poważniej­
szych prób w tym kierunku. W 
Kołobrzegu — w odróżnieniu 
od Darłowa 1 Ustki — nie pro­
wadzi się także szkolenia za­
wodowego.

Czy o „Barce” można mówić 
tylko źle? Takie postawienie 
sprawy byłoby niesłuszne. Ja­
kość ryby dostarczone| przez 
„Barkę"' jest wysoka. 94 proc, 
złowionej ryby to klasa „A". 
Ale niestety ryby tej jest 
mało. Problem pracy „Barki" 
jest więc sprawą szczególnie 
ważną. Uchwały egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koszalinie na tę bazę 
zwracały szczególną uwagę. 
Podkreślano m. in. konieczność 
inwestycji.

CZRM rozpracował 1 reali­
zuje szeroki plan robót inwe­
stycyjnych w Kołobrzegu, przy 
czym liczne prace są już na u - 
kończeniu. Oddano już do eks­
ploatacji agregat lodu łusko­
wego i transformatomię, rampy 
kolejowe i samochodowe. Na 
ukończeniu jest budowa dźwigu 
w chłodni. Baza zostanie wypo­
sażona w zamrażalnię tunelową, 
podnośnik kubełkowy do wyła­
dunku ryb, płuczki mechanicz­
ne i stoły do patroszenia 1 fi­
letowania ryb.

Prace inwestycyjne przepro­
wadza się również i w innych 
portach — Darłowie i Ustce — 
ale w Kołobrzegu mają one 
szczególnie szeroki zakres. 
Centralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego otacza „Barkę” 
szczególną opieką i pomocą. 
Niestety wskazówki CZRM-u 
nie spotkały się tutaj z właści­
wym przyjęciem. W Kołobrzegu 
brak jest roboty politycznej. 
Trzeba więc uaktywnić podsta­
wową organizację partyjną 1 
radę zakładową. Sprawy przed­
siębiorstwa, jego plany i ich 
wykonanie powinny być w 
większej niż dotychczas mierzo 
analizowane na zebraniach or­
ganizacji partyjnej, a słuszne 
wnioski do końca realizowane. 
W tym właśnie kierunku powi­
nien pójść poważny wysiłek ca­
łego kolektywu politycznego 1 
gospodarczego „Barki".

Rybołówstwo środkowego 
wybrzeża osiąga już na wielu 
odcinkach pomyślne wynikt. Te 
doświadczenia należy upo­
wszechniać przez comiesięczne 
narady produkcyjne, systema­
tycznie zaznajamiać załogi 3 
planami i podejmować długo­
okresowe zobowiązania.

Takie właśnie długookreso­
we zobowiązanie powinna pod­
jąć baza w Kołobrzegu, stawia­
jąc sobie za zadanie pełne wy­
konanie rocznego planu poło­
wów, Towarzysz Bierut w prze­
mówieniu do aktywu partyjne­
go i gospodarczego przemysłu 
węglowego powiedział, iż „plan 
to prawo niezłomne państwa 
budującego socjalizm". Wyko­
nanie zadań planowych — to 
najwyższy obowiązek każdego 
robotnika, technika, inżyniera, 
kierownika. Obowiązek ten mu­
si utrwalić się w świadomości 
każdego z nas Jako prawo, któ­
rego nie wolno łamać.

Nie ulega wątpliwości, że i 
rybacy środkowego wybrzeża 
przeprowadzą mobilizację 
swych sił l wyznaczony plan 
wykonają.



Chłopi ZSL-owcy, przodujcie w realizacji 
obowiązkowych dostaw dla państwa!
DUŻE osiągnięcia wsi kosza­

lińskiej na odcinku produk­
cji zboża, hodowli bydła I 

trzody wykazują, że pracujący 
chłop coraz lepiej rozumie zna­
czenie rozwoju gospodarki rolnej 

coraz śmielej wkracza na dro­
gą - spółdzielczości produkcyjnej. 
Widzimy, że rosną szeregi indywi­
dualnych chłopów przodujących 
w planowych dostawach zboża, 
żywca i mleka. Coraz więcej chło­
pów — członków ZSL, obok chło­
pów PZPR-owców odstawia zbo­
że i inne produkty dla państwa, 
wykazując tym samym patriotycz­
ną postowę, umacniając sojusz 
robotniczo-chłopski — podstawę 
władzy ludowej.

Wykonanie obowiązkowych do­
staw w terminie i ponad plan tak 
przez chłopów-spółdzlelców jak 
i chłopów indywidualnych, to po­
ważny wkład w wykonanie nasze­
go planu sześcioletniego, to dal­
szy krok w walce o utrwalenie po­
koju na świecie.

W bieżącej kampanii łnlwno- 
cmletowej na czoło wysunęli się 
tacy spółdzielcy-ZSL-owcy, jak 
kol. Molendo ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Szydłowie, który wy­
pracował ponad 300 dniówek, kol. 
Wincenty Kosowlckl, który wypra­
cował ponad 250 dniówek. Dla­
tego też spółdzielcy ze Szydłowa 
meldowali, że współzawodnictwo, 
które podjęli z Innymi spółdziel­
niami, pomogło im do szybkiego 
1 sprawnego zakończenia żniw. 
12 sierpnia br. zakończyli oni żni­
wa I zwózkę w całości, wykonali 
podorywkl i w myśl planu posta­
nowili zakończyć siew rzepaku o- 
zimego do dnia 20 sierpnia. Na­
leży również zaznaczyć, że spół­
dzielcy z Szydłowa pracowali w 
trudnych warunkach, bo przez 
całe żniwa brak było wody w stu­
dni spółdzielczej, która jest bu- 
dewona przez Rejon. Zarząd Wo- 
d«*-Meliorocy|ny w Wałczu I Je- 
»z*» obecnie nie została oddo- 

dj użytku.
fcpo.dzielnia Nlemleżyno, pow. 

Białogard, ma również duże o- 
siągnięcla. Dzięki ofiarnej pracy 
spółdzielców wykonała ona tego-

SZCZECIN. Lipiec by! mli 
Blącem pomyślnym dla nasze­
go rybołówstwa morskiego, 
które wykonało miesięczny 
plan połowów przed terminem 
1 z nadwyżką, W miesiącu tym 
po raz pierwszy połowy śle­
dzia były większe niż połowy 
dorsza.

Również w sierpniu rybacy 
osiągają dobre wyniki. Co 
prawda sztormowa pogoda u- 
nlemożllwlła połowy w pierw- 
szych kilku dniach bm., ale 
obecnie załogi rybackie wyko 
rzystują wszystkie możliwości, 
aby nadrobię stracony czas 1 
wykonać z nadwyżką plan 
sierpniowy.

U podstaw coraz pomyśl­
niejszych wyników połowów 
leżą poważne usprawnienia, 
zarówno w organizacji pracy 
Jak 1 w technicznym wyposa­
żeniu przedsiębiorstw 1 Jedno­
stek rybackich.

Ostatnio np. skierowano na 
Morze Północne dodatkowy 
6tatek „Lechletan", który od­
biera transporty ze statku — 
bazy „Morska Wola" 1 dostar­
cza Je do portów krajowych.

W dziedzinie konstrukcji sle 
cl śledziowych rybacy nasi ko 
rzystają m. In. z doświadczeń 
rybaków NRD. Już w toku 
próbnych połowów, za pomo­
cą udoskonalonych 61ecl, oka­
zało się, że zapewniają ono 
znacznie podwyższoną wydaj­
ność połowów.

Na lepsze wyniki pracy na­
szego rybołówstwa morskiego 
ma również poważny wpływ 
rozwój technicznego wyposa­
żenia całego rybołówstwa. Do 
szeregu radiostacji rozmiesz­
czonych wzdłuż wybrzeża mor 
6klego, przybyły w br. dalsze 
radiostacje, które razem z 
jainstalowanyml urządzeniami 
rzdlotelefonlcznymi na Jedno­
stkach rybackich pozwalają ca 
łej flocie utrzymywać stałą 
więź z przedsiębiorstwami. 
Około 70 proc, wszystkich Je­
dnostek rybackich zostało Już 
wyposażonych w echosondy, 
które nie tylko podnoszą baz-

roczny plan dostawy zboża w 100 
proc., spłaciła podatek grunto­
wy oraz zasiała 22 ha poplonów, 
a pcdorywki zakończyła w cało­
ści.

Nie pozostają w tyle ZSL-owcy 
- chłopi Indywidualni. I tak np. 
członkowie kola Ciemne i Pomysk 
Wielki, pow. Bytów, zmobilizpwali 
chłopów bezpartyjnych, zakończyli 
żniwa, a obowiązkowe dostawy 
zbo/a wykonali w stosunku do 
planu rocznego w 85 proc.

No wyróżnienie zasługuje kol. 
Darnazy Adamski z gromady Za­
krzewo, pow. Złotów, który swoim 
przykładem pociągnął całą gro- 
modę i do dnia 8 bm. wykonała 
ona plan odstawy zboża dla pań­
stwa w 90 proc. Gromada Bo­
żenka, pow. Miastko, dzięki wła­
ściwej postawie członków ZSL 
wykonała plan odstawy zboża już 
w 100 proc.

Są lednak takie wypadki, że 
gdy kol Rusek z gromady Łąko­
wo, gmina Lejkowo, jako pierwszy 
z gm'ny zawiózł zboże do punktu 
skupu w Świdwinie, to magazyn 
był zamknięty I kol. Rusek zmu­
szony był wrócić do domu. Nale­
ży podkreślić, że GKW ZSL w Bia­
łym Zdroju, pow. Białogard, do­
brze pracuje z kołami ZSL I mo­
bilizuje członków do wykonania 
obowiązków wobec państwa, 
potrafił on wspólnie z KG PZPR 

zmobihzcwać chłopów do pomocy 
pizy żniwach w PGR.

Właściwą postawę wykazali tak­
że członkowie koła ZSL z gro­
mady Kukinka, pow. Kołobrzeg, 
którzy w ramach pomocy PGR 
przy sprzęcie zboża przepraco­
wali i dzień w liczbie 12 osób 
wraz z końmi I wozami. Obok tych 
przykłodów dobrej pracy człon­
ków ZSL mamy I tokie jak np. 
prezes GKW w Krajence, pow. 
Złotów, kol. Galuś, który Jest 
członkiem spółdzielni produkcyj­
ne!, nie stara się mobilizować 
Innych do pracy, zniechęca człon­
ków, prowadzi rozbijacką robo­
tę. Tą sp-awą winien zająć się 
jak najszybciej PKW ZSL w Złoto­
wie. Nie troszczy się również ak­
tyw ZSL z gromady Ruskowo o

pleczeństwo nawigacji, ale od 
dają również nieocenione usłu­
gi w wyszukiwaniu ławic ryb­
nych.

wykonanie w terminie planów do­
stawy mleka, chociaż zlewnie ma 
na miejscu. Nie bez winy są tak­
że członkowie koła ZSL w Char- 
ncwie, gdzie do niedawna stało 
1 ha jarzyn nie obrobionych. 
Niech spółdzielcy z Charnowa 
biorą przykład z RZS Siecino, 
pow. Drawsko, gdzie spółdzielcy 
mają pięknie utrzymane 10 tys. 
krzaków pomidorów I kilkanaście 
orów ogórków, z których uzyskali 
już 35.000 zł dochodu.

Trzeba, aby każdy ZSL-owiec 
był przepojony troską o pierw­
szeństwo w wykonaniu zadań, ja­
kie stoją przed wsią, w dosta­
wach zboża, żywca, mleka itd. 
Mimo pewnych osiągnięć praca 
uświadamiająca • polityczna nie 
jest wystarczająca I nie jest pro­
wadzona na codzień przez nasze 
ogniwa, aktyw powiatowy, gmin­
ny I gromadzki. Nleodbywanie sy­
stematycznie zebrań w kołach 
mocno odbija się na pracy w 
spółdzielni, w organizowaniu no­
wych oraz w wykonywaniu obo­
wiązków wobec państwa. Ze sła­
bej prfty w terenie korzysta wróg 
starając się spółdzielców czy In­
dywidualnych chłopów odciągnąć 
od pracy, od wykonania obowiąz­
kowych dostaw,

Jeszcze nie zawsze nasz aktyw 
powiatowy czy gminny widzi bra­
ki w terenie, a jeśli widzi, to nie 
zawsze stara się je usunąć I po­
móc chłopom. Słaby w dalszym 
ciągu jest kontakt ogniw ZSL z 
pracownikami POM i GOM, nie 
dyskutuje się razem nad usunię­
ciem braków. A np. w gminie 
Lubiesz, pow. Wałcz, maszyny 
GOM stały po kilka dni w gro­
madach Jezierkl, Rzeczyca, Ja- 
mienko z powodu nieodpowled- 
niego remontu. Za mało jest no- 
szej pracy uświadamiającej szcze­
gólnie w pow. Słupsk, Człuchów, 
Koszalin czy Szczecinek. Trzeba 
więcej troski ze strony ogniw ZSL 
w ścisłe] współpracy z podsta­
wowymi organizacjami partyjny­
mi PZPR o szybkie I sprawne 

Wykonanie omłotów, odstaw zbo­
ża dla państwa.

Wszystkie ogniwa ZSL winny 
interesować się rozpracowaniem 
kalendarzyka omłotów I czuwać 
nad jego realizacją. Trzeba wy­
korzystać każdy dzień, wykrywać 
i demaskować bumelantów i nie­
robów, kułackich popleczników, 
tych, którzy starają się przeszka­
dzać nam w pracy, w naszym 
marszu do socjalizmu I utrwale­
nia pckoju.

Zadaniem każdego ZSL-owca 
jest nie tylko przodować w wy­
konywaniu obowiązków wobec 
państwa, klasy robotnicze], ale 
swoją pracą uświadamiającą po­
ciągać za sobą chłopów bezpar­
tyjnych.

Chłopi ZSL-owcy I Bierzcie przy­
kład z chłopów patriotów, którzy 
z honorem wykonali już swoje o- 
bowiązki. Inicjujcie i rozszerzajcie 
szlachetne współzawodnictwo na 
każdym odcinku, szczególnie w 
dostawach zboża, przyśpieszajcie 
wzrost gospodarki rolnej, a tym 
samym dobrobyt wsi polskiej, u- 
macniajcie i rozszerzajcie spół­
dzielczość produkcyjną.

STEFAN MAJCZAK 
przewodniczący WKW ZSL 

Koszalin

Drobne krople deszczu brzę 
czą o szyby okien warszta­
tów naprawczych Ekspozytu­
ry PKS w Koszalinie. Jest 
godzina 12 w południe, a w 
warsztatach panuje półmrok. 
Ustawione wzdłuż ściany au­
tobusy prawie do połowy za­
krywają okna.

Przy Jednym z „Chausso- 
nów", w luźnym granatowym 
kombinezonie, w nałożonych 
na oczy okularach ochron­
nych, pracuje spawacz Leon 
Kwolek.

Co ty tu Jeszcze robisz? — 
spytał go jeden z kolegów 
przechodząc koło remontowa­
nego wozu — przecież Już od 
wczoraj powinieneś siedzieć 
w domu.

Leon nie ma nawet czasu 
odpowiedzieć. Roboty Jest 
jeszcze dużo, a wóz musi być 
zneperowany do godz. 16-teJ. 
Prawda, że już od wczoraj 
ma urlop, ale kiedy tu w 
warsztatach Jeszcze pełno ro­
boty. Zresztą Jest Jedynym 
kwalifikowanym spawaczem. 
Chclał Już sam wyuczyć Jed­
nego z robotników ekspozy­
tury spawąnla. Jak dotych­
czas nic z tego nie wyszło. 
Kierownictwo z bliżej nie 
wyjaśnionych przyczyn odmó­
wiło szkolenia. No 1 pozosta­
ło tak Jak Jest. Leon ma zaw­
sze pełne ręce roboty. I teraz 
kiedy Jest na urlopie nie mo­
że pozwolić sobie na wypo­
czynek.

Drużyny parowozowe Slup 
ska podsumowały wyniki współ 
zawodnlctwa oszczędnościowe­
go za pierwsze półrocze 'br 
Realizacja podjętych zobowlą 
zań przyniosła 2285 ton za­
oszczędzonego węgla, zamiast 
jak głosiło zobowiązanie 2250 
ton.

Dzięki dobrej organizacji 
pracy, wśród załogi parowo­
zowni słupskiej rozwinął się 
szeroko ruch współzawodnic­
twa pracy.

Na czoło załogi parowozo­
wni wysunęły się w oszczędza­
niu węgła drużyny parowozów 
osobowych serii Pt- 47 a mla 
nowlcle — maszyniści: Biłgo­
rajski, Karczvńskl, Pawłowski, 
Ostrowski, Pletrzyńskl. Tka 
czyk oraz ich pomocnicy: Bler- 
naś, Stefański, Szreder, Glgo- 

* ła, Kalskl 1 Zaremba.

1(1 oże byś ml jutr0 pomógł 
— powiedział wczoraj do 
niego Stanisław Leonowlcz, 
kierowca remontowanego 
„Chaussona", — Wóz ml na­
walił 1 bez ciebie nie dam ra­
dy naprawić.

Leon przyszedł. Nie potra­
fi odmówić. Znany Jest 
wśród załogi ze swej koleżeń 
skoścl 1 z dobrej roboty. Za 
swą wydajną pracę otrzymał 
w dniu święta Odrodzenia 
odznaczenie, Należy do klubu 
racjonalizatorskiego 1 ,,,na
swoim koncie" ma już kilka­
naście usprawnień 1 ulepszeń 
technlcznyen.

Płomień wydobywający się 
z palnika z lekkim sykiem 
spawa mały żelazny kluczyk. 
Od czasu do czasu wiązka 
drobnych Iskier rozpryskuje 
61ę. wokół spawanego przed­
miotu. Stanisław Leono­
wlcz długimi żelaznymi cąż- 
kamj odwraca kluczyk, syk 
płomienia przycichł. Leon 
Kwolek powolnym ruchem rę 
ki zsunął na czoło okulary 
ochronne, zakręcił palnik.

Wszystko byłoby w porząd 
ku — rzekł po chwili — 
zmniejszyła by się Ilość a- 
warll, gdyby dostarczono 
nam na czas 1 w wystarczają­
cej ilości potrzebne materia­
ły.

Leonowlcz przytaknął kiw­
nięciem głowy. Już 8 miesię­
cy pracuje w Ekspozyturze 
PKS Koszalin Jako kierowca: 
poznał więc wszystkie niedo­
magania zakładu. Wie o tym, 
że największą Jego bolączką 
Jest zaopatrzenie w części wy 
mlenne.

Załoga w wielu wypadkach 
używa części zamiennych włas­
nego pomysłu 1 własnej kon­
strukcji, które dość dobrze 
zdają egzamin. Dużą rolę od­
grywa w tym aktywny klub 
racjonalizatorski. Dużo trudu 
1 energii w Jego organizację 
1 planową pracę włożył prze­
wodniczący Stanisław Brzech 
wa.

Dziś klub ten może po­
szczycić się znacznymi osiąg­
nięciami. Podstawę Jego roz­
woju stanowi wzajemna wy­
miana doświadczeń z klubami 
racjonalizatorskimi innych 
zakładów pracy naszego woje 
wództwa oraz systematyczna 
praca wszystkich członków.

Stanisław Leonowlcz ceni 
wysoko swych kwalifikowa­
nych 1 pracowitych kolegów 
z warsztatów naprawczych. 
Sam przecież przekonał się o 
ich wysokich umiejętnościach 
fachowych. Na starym, pod­
niszczonym a naprawionym 
przez nich wozie przejechał 
już 166 tys. km. Po przepro­
wadzonym remoncie zobowią­
zał się przejechać dalsze 110 
tys. km. Zobowiązanie swoje 
wykona. Nie przywykł rzucać 
słów na wiatr. Zna swoją ma 
szynę, zna ludzi, którzy Ją re 
montują.

Stanisław Leonowlcz Jest 
zetempowcem 1... zapalonym 
kierowcą. Codziennie Już Od 
godziny 5-tej rano można go 
spotkać przy pracy. Jeździł 
Już na wszystkich trasach 1 
zna wszystkie przystanki na 
pamięć. Najwymowniej 0 Je­
go pracy świadczy karta 
Jazdy. Np. w llpcu nie miał 
ani jednego dnia przestoju. 
Jego dzienna trasa wynosiła 
niejednokrotnie 300 '<m, Na

Maszyniści parowozów Pk 2: 
Kozłowski, Waszknlal. Nalą- 
zek. Szyćko, Zacharskl jak 1 Ich 
pomocnicy Szałabowlcz, Cie- 
lasz, Maćkowiak, Nunczyk Pół 
torak i Bajarzyn, w niczym nie 
ustępowali swoim kolegom z 
parowozów Pt -47. Dzielnie 
spisali się też maszyniści paro­
wozów towarowych serii 
Tr-203 1 Ty 37.

Możliwości słupskich drużyn 
parowozowych są duże. Wyko­
nanie planu I półrocza z nad­
wyżką oraz wyniki współzawod 
nlctwa oszczędnościowego 
świadczą o iym najlepiej. Trze 
ba jednak, aby każdy pracow­
nik kolejowy na swym stano­
wisku nie dopuścił do zmarno­
wania ani jednego kilogra­
ma węgla, wzmógł Jego oszczę 
dność. ,

A. E.

Jego wozie dumnie widnieje 
napis: „Ten autobus świad­
czy o mnie".

Znają ten autobus liczni 
pasażerowie. Znają także mło 
dego kierowcę o pociągłej 
smagłej twarzy, płowej czupry 
nie 1 wleczifle śmiejących się 
oczach, starannie 1 z dużą 
wprawą omijającego wszyst­
ka nierówności.

StanlsłaW^Leonowlcz poko­
chał swój zawód. Ma Już w 
nim długoletnią praklykę. 
Przez trzy lata służby woj­
skowej jeździł na różnych 
maszynach. Kiedy niedawno 
zaproponowano mu pracę blu 
rową, nie chclał o tym sły­
szeć.

Jakże — zdziwił się — 
miałbym komuś Innemu od­
dać „swoją maszynę"?

W dużej hall Ekspozytury 
PKS w Koszalinie warczą mo 
tory autobusów. Koło nich 
kręcą się robotnicy. Najwięk­
szy ruch panuje przy autobu­
sie Leonowlcza. Pracy jest 
Jeszcze dużo, a czasu mało. 
Do godziny 16-teJ „Chausson" 
Nr 73115 musi być/gotów.

O godzinie 16.10 nowowy- 
remontowany autobus zapełni 
sle pasażerami, których po as 
faltowej szosie do Sianowa 
powiezie kierowca Stanisław 
Leonowlcz.

Jerzy Lass

Pamiętać o rozwoju hodowli
„Podwójmy naszą energię 1 wysiłki w wal 

ce o produkcję, o plan 6-letnl, o pokój, o so­
cjalizm".

Takie ha6ło wypisano na frontowej ścianie 
świetlicy w zespole PGR Strzellno w pow. 
słupskim.

W świetlicy tej odbyła się żniwna narada 
kierowników 1 brygadzistów polowych gospo­
darstw 1 kierownictwa zespołu. Zootechnik ze 
społu złożył sprawozdanie z wykonania planu 
produkcji hodowlanej, odstaw tuczu 1 mięsa 
w I półroczu br.

Zespół Strzellno wykonał półroczny plan 
produkcji mleka w 51 proc., odstaw mleka w 
49 proc., a odstaw żywca w 55 proc.

W produkcji mleka przoduje gospodarstwo 
Gac, które zrealizowało plan w 58 proc., zaś 
w odstawie tuczu najlepszy wynik osiągnął 
PGR Sycewlce (67 proc, planu). Natomiast 
gospodarstwo Zalaskl wykonało w 45 proc 
plan produkcji, odstawy mleka 1 tuczu.

Po wysłuchaniu sprawozdania zootechnika, 
niesłusznie ograniczającego się Jedynie do 
podania cyfr i procentów niskiego wykonania 
planów hodowlanych, niektórzy kierownicy 1 
brygadziści gospodarstw nie wiedzieli nawet, 
czy mewa była o realizacji planu półrocznego, 
czy też lipcowego. Wymownie to świadczy o 
słabym zainteresowaniu 61ę produkcją 1 od­
stawami hodowlanymi.

« • •

W chlewni PGR Dunlnowó są takie same 
warunki 1 trudności Jak w śwlnlamlach pozosta 
łych gospodarstw zespołu PGR Strzellno. Lecz 
otasunek do pracy jest inny. Świnie w tej chle­
wni, mimo braku w karmie ziemniaków i śru­
ty, szybko przybywają na wadze. Chlewnia 
ta, której brygadzistą Jest-Emll Papenfus, pół 
roczny plan odstawy tuczu wykonała w 127 
proc., Jako Jedyna w zespole.

Na naradzie mówiono o przodujących me­
todach pracy brygadzisty Papenfusa.

Niestety, tylko mówiono.. Przeszły Już 3 
tygodnie 1 w dalszym ciągu nie przeniesiono 
na pozostałe chlewnie metod pracy Papenfu- 
sa. Nadal nie popularyzuje się przodowników 
pracy hodowlanei nie piętnuje sle bumelan­

tów. Gazetek ściennych 1 „błyskawic" nie wy­
daja się, nie ma narad hodowców, wzajem­
nych wizyt hodowców ltp.

Komitet zespołowy 1 podstawowe organiza­
cje partyjne zaniedbały przede wszystkim pra 
cę polityczną z pracownikami hodowanymi, 
a oddziałowe rady rolne nie zorganizowały 
dotąd wśród nich zobowiązaniowego współza 
wodnlctwa pracy.

W zespole Strzellno mało Jest pracowników 
czujących 61ę Jak Papenfus odpowiedzialnymi 
gospodarzami swych stanowisk produkcyj­
nych.

Zaś kierownictwo gospodarstw 1 zespołu 
jeszcze mniej niż produkcją hodowlaną, inte­
resuje 61ę wykonawstwem planów dostaw mle 
ka 1 żywca.

« • •

Dziś, kiedy na polach’ zespołu Strzellno 
zbiera się Chleb, równie uporczywie winna się 
toczyć walka(o rozwój hodowli. Komitet ze­
społowy, rolna rada zespołowa oraz dyrekcja 
zespołu niewątpliwie rozwiną szeroką pracę 
polityczno - uświadamiającą wśród pracowni­
ków hodowlanych, tak, aby wszyscy oni wal­
czyli o nadrobienie zaległości 1 pełne wyko­
nanie całorocznego hodowlanego planu pro­
dukcji 1 odstaw.
' Rezultatem pracy politycznej agitatorów 
powinno być podjęcie przez brygady hodo­
wlane zobowiązań szybkiego 1 pełnego nad­
robienia długów wobec państwa w wykonaw­
stwie planów.

Zadaniem organizacji związkowych będzie 
wcielić tę walkę q pełne wykonanie planu 
produkcji 1 odstaw w zorganizowane formy 
ruchu współzawodnictwa. '

Upowszechnienie wyników metod pracy 
przodowników, piętnowanie bumelantów, 
podciąganie słabszych do poziomu przodują­
cych hodowców, prowadzenie wymiany do­
świadczeń, zwoływanie zespołowych narad 
hodowców, bieżąca analiza 1 ocena przebiegu 
1 wyników współzawodnictwa — oto dalsze 
zadania stojące przed organizacjami partyjny­
mi i związkowymi, przed kierownictwem ze­
społu.

Rybołówstwo morskie
osiąga coraz wyższe połowy

Ludzie koszalińskiego PKS-u

2285 ton węgla zaoszczędziły 
słupskie drużyny parowozowe

Cenny wynalazek 
w dziedzinie 

przechowalnictwa 
ziemniaków, warzyw i owoców

Zaopatrzenie w ziemniaki w 
okresie zimy i przednówko­
wych miesiącach wiosennych 
wymaga stworzenia odpowie­
dnich rezerw ziemniaków 1 
specjalnie troskliwego Ich 
przechowywania. Gromadze­
nie 1 przechowywanie zlemnla 
ków, mimo ciągłego ulepsza­
nia metod, pozostawiało w Ja­
tach ubiegłych wiele do życzę 
nla.

Palącym tym zagadnieniem 
zainteresowali się lnż. mż. Sta­
nisław Herbst i August Jaku­
bowski ze Stallnogrodu. Zasto­
sowanie w wielkich magazy- 
nach-zlemnlaczarkach, opraco­
wanej przez nich instalacji na- 
wlcwnokllmatyzacyjnej, stwa­
rza warunki prawidłowego 
przechowywania ziemniaków, 
obniżenia ubytków 1 utrzyma­
nia ziemniaków w stanie nie­
zmienionym. Instalacje te po­
zwolą również na letnie prze­
chowywanie warzyw, owoców 1 
ziemniaków wczesnych, zmnlej 
szenle kosztów przechowywa­
nia 1 dwukrotne zwiększenie 
pojemności magazynowej bez 
potrzeby nakładów inwestycyj­
nych.

Zasada pomysłu jest nie­
zwykle prosta. Polega ona na 
tym, że w celu usunięcia z 
przestrzeni między przechowy­
wanymi ziemniakami zagrzane' 
go 1 wilgotnego powietrza do­
prowadza się od spodu zlemnla 
ków powietrze chłodne. Po­
wietrze to jest wtłaczane przez 
wentylator turbinowy do sieci 
kanałów podpodłogowych.

Jak wykazały przeprowadzo­
ne doświadczenia, sposób ten 
zdał w pełni egzamin, dając 
możność utrzymania jednako­
wej temperatury i wilgotności, 
będących podstawowymi wa­
runkami przechowywania ziem­
niaków warzyw j owoców*



DYŻURY
SZPITAL

Szpital Miejski, ul, Fatata 
lei nr lii.

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta" —

„Maksymek".
Seanse godz. 13 I 20 13.
„Młoda Gwardia" (Rokossowoj— 

„Honor I sława" i
Seans godz. 20.
SŁUPS.Z — „Polonia" «- 

„Chłopcy znad Kranlchsee".
Seanse godz. I«, 1S i 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Na manewrach"
Seanse godz. Ił 1 11.
SŁAWNO — „Sława" —

„Statek Derbent".
Seanse godz. II I II.

— Proszę litr mleka i sześć 
bułek.

— Możemy sprzedać tylko 
trzy bułki.

— Dlaczego?
— Bo musimy zapewnić kon- 

sumcję do godziny siódmej.
Rozmowu takie i bardzo po­

dobne tocz® się w barze mlecz­
nym w Mielnie we wszystkie 
prawie dni świąteczne. Domy­
śleć się musimy, że personel 
baru mlecznego w Mielnie po­
stanowił sprzedawać tylko po 
jednej bułce na osobę. Skąd je­
dnak wiadomo personelowi, że 
nie zgłosi się więcej konsumen­
tów i trzeba będzie wówczas 
dzielić bułki na połówki i ćwiar 
tki, a mleko sprzedawać w na­
parstkach. Przy „luźnej" kalku­
lacji, opartej o „widzimisię" 
personelu wszystko jest moż­
liwe.

Czy brak jest pieczywa w 
Mielnie? Tamtejsza piekarnia 
pracuje obecnie na pełnych ob 
rotach. Gdzie jednak jest po­
wiedziane, że bar mleczny w 
Mielnie musi się zaopatrywać

po Koszalinie
SPRAWA DRUGORZĘDNA?

Bywalcy koszalińskich ba­
rów mlecznych zauwaiyli, że 
mleko otrzymu/ą coraz czciciel 
w brudnych kubkach. Tak sa­
mo bułeczki i ziemniaki nie zaw 
sze są podawane na czystych 
talerzach.

Jak z tego wynika, w kuch­
niach barów mlecznych czy­
stość jest sprawą drugorzędną. 
My lednak twierdzimy, że czy­
stość obowiązuje przede wszyst 
kim.

o—z

Surowce zielarskie 
w ogródkach ozdobnych
Wiele roJtln zielarskich należy 

do roślin ozdobnych, często spoty 
kanych w parkach, ogrodach, a 
nawet w małych ogródkach przy 
domach.

Sg to przede wszystkim tak po­
wszechnie znane rośliny, jak no- 
gietek (tylko odmiany o kwia­
tach intensywnie pomarańczo­
wych), ślaz leśny, malwa czarna, 
róża stullstna, oman wielki.

W pewnym stopniu rośliny te 
mogę być wykorzystane 1 na po­
trzeby zielarskie. w tym celu 
zbiera się: z nogletka kwiaty z 
których obrywa się same kwiaty 
języczkowe, ze ślazu leśnego 1 
malwy czarnej cale kwiaty (ra­
zem z kielichem kwiatowym), z 
róży same płatki, korzenie omanu 
wykopuje się jeslenią.

UNIEWAŻNIENIE

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kołobrzegu unie­
ważnia zagubioną pieczątkę podłużną, treści:

„Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Kołobrzegu 
Sekcja Zaopatrzenia**

Niniejsza pieczątka została zagubiona w miesiącu Czerwcu 
1953 .r. K-176-0

ZAWIADOMIENIE
Biuro Wojewódzkie CPN — Koszalin z siedzibą w Słupsku 

podaje do wiadomości, że w Słupsku została uruchomiona od 
dnia 17 bm. druga stacja benzynowa Nr 622 

przy| ulicy Wiejskiej róg Garncarskiej.
W związku z powyższym Biuro Wojewódzkie zawiadamia 

P. T. odbiorców, że od dnia 17. VIII. 53 r. są czynne 
dwie stacje:

Nr 32 ul. Szczeclriska 112 od godz. 10 do godz. 15 I od 
16 do 19, a Nr 622 ulica Wiejska od godz. 7 do godz. 12 

1 od 13 do 16.
Dyżury świąteczne od godz. 9 do 13 pełnią obie stacje na 

przemian, każda co drugie święto lub niedzielę
K-186—1

wyłącznie w tamtejszej piekar­
ni? Wystarczy przecież, by per­
sonel baru, łącznie z PZMlecz. 
w Koszalinie, rzetelnie podszedł 
do sprawy zapewnienia kon- 
sumeji do „siódmej", a z pew­
nością w Koszalinie pieczywo 
się znajdzie. I skończy się nie­
mądra bajka o rzekomym bra­
ku bułek, głoszona z upodoba­
niem przez personeł baru mltcz 
nego w Mielnie.

Na uwagi i zażalenia konsu­
mentów przedstawiciel persone­
lu. baru mlecznego w Mielnie 
odpowiada potokiem argumen­
tów, utrzymanych w tonie nie­
co za ostrym. M. in. twierdzi, 
że ..nikt go nie będzie uczyć". 
Szkoda — uważamy, że na na- 
ukę nigdy nie jest za póżro. 
Trzeba się przede wszystkim 
nauczyć, skąd brać bułki I Jak 
je sprzedawać w barze mlecz­
nym. Oduczyć się natomiast 
trzeba, i to szybko, lekceważe­
nia potrzeb konsumentów.

farb) Nowe wydawnictwa
Piotr Bruzda I Jan Nowak: 

Co chłopi wiedzieć powinni o 
budowlach w planie 6-letnlm. 
Wyd. Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa,
1953. Str. 224. Nakład: 
10.000 egz. Cena: zł 4,20,

Giordano Bruno przed try­
bunałem Inkwizycji. Akta pro­
cesu. Przełożył z włoskiego 
Wacław .Zawadzki. Wyd. 
„Książka i Wiedza", Warsza 
wa. 1953. Str. 167. Nakład: 
8.000 egz. Cena: zł 6.—'

Wanda Wasilewska: W pler 
wotnej puszczy. Wydanie 111 
Wyd. „Iskry". Wacózawa 
1953. Str. 149. Nakład: 
50.000 egz. Cena: zł 2.—

W okresie miesiąca u mato­
wienia TPPR na wsi rzemleśl 
nlcy U6póldzlelczent oraz indy 
wldualnl odwiedzili dziesiątki 
spółdzielń produkcyjnych, go­
spodarstw indywidualnych ma 
ło i średniorolnych chłopów 
oraz PGR-ów, świadcząc na 
miejscu różnego rodzaju usłu 
gl, zaoszczędzając spółdziel­
niom produkcyjnym oraz chło 
pom tysiące złotych. W cza­
sie wyjazdów ekipy, rzemieśl­
nicze wygłaszały pogadanki 
na organizowanych zebraniach 
mówiąc szeroko o pomocy 
ZSRR dla polskiej wsi.

Połączona ekipa Spółdzielń 
Pracy „Mechaników Sam> 
chodowych", „Koszallnkl" 1 
„Dobrego Buta" ' z Koszalina 
w czasie swego poliytu w RZS 
Ubledrze powiat Koszalin, wy 
konała szereg usług rymarsko- 
taplcersklch. krawieckich 
ślusarskich. 26 rzemieślni­
ków z© Spółdzielni Pracy ry­
marsko - taplcersklej I fryzjer 
sklej „Solidność" z Koszalina, 
bawiło w spółdzielni 'produk­
cyjnej Warmino, wykonując 
szereg usług, których wartość 
wyniosła około 1.000 zł.

Rzemieślnicy z terenu Słup 
«ka, w liczbie 32. wyjeżdżali 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Gałęźni Wielkiej, gdzie wyko­
nali pracę na sumę około 
2.000 zł. Spółdzielcy rze­
mieślnicy z „Drzewflarza'*, 
„Młota", szewcy, krawcy 
oraz spółdzielcy inwalidzi 
l zrzeszeni w Cechu 
Rzemiosł Różnych z terenu 
Sławna, w liczbie 55 osób 
wykonali różne prace w oko­
licznych spółdzielniach pro­
dukcyjnych o wartości prze­
szło trzy | pól tysiąca zło­
tych.

Poważne osiągnięcia mają 
także rzemieślnicy z terenu 
Białogardu, którzy w liczbie

Zgodnie z planem 6-letnim 
wzrost produkcji hodowlanej 
w rolnictwie winien być za­
pewniony przez znaczne pod­
niesienie ilości pogłowia.

Dlatego też inwestycje w 
dziedzinie produkcji zwierzę­
cej z budżetu Ziemi Koszaliń­
skiej na rok 1953 idq w kie­
runku podniesienia ras zwie­
rząt hodowlanych i rzeźnych 
stwarzając bazę dla zwięk- 
izenia produkcji mięsnej.

Szeroko rozbudowane lecz­
nictwo i ochrona zwierząt da­
ją rękojmię podniesienia zdro 71 osób, podzieleni n3 ekipy 

odwiedzili PGR Tychowo i 
RZS w Blałogórzynle, gdzie 
wykonali różne prace usługo­
we na około 4 lys. zł.

Niezależnie od wykonanych 
prac usługowych, członkowie 
ekip rzemieślniczych, przyczy 
nil) sie do założenia nowych 
kół TPPR, względnie wiele z 
istniejących już. uaktywnili. 
Poważne osiągnięcia na tym 
odcinku notują rzemieślnicy z 
terenu Słupska, którzy założy 
ll Jedno kolo TPPR j uaktyw­
nił) 13 kół. Członkom nowozn 
łożonego kola wręczono na ze 
braniu legitymacje członkow­
skie. w które zaopatrzył pkl- 
pę Zarząd Powiatowy TPPR 
w Stupsku.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że rzemieślnicy woje­
wództwa koszalińskiego posts. 
nowlli podobne prace na tera­
nie wsi kontynuować nadal 
nie ograniczając się tylko do 
okresu miesiąca umasowlenla 
szeregów TPPR na wsi.

W(Jb)

nika ekspozytury, ubranka szkol­
ne można — równeż podobno— 
otrzymać w sklepach „Spólnoty 
Pracy", zaopatrywanych przez 
spółdzielczość usługową I inną. 
W sklepach „Spólnoty Pracy" pó 
debnie jak i w innych odz'e- 
żowych, mundurków nie ma na­
wet na lekaistwo. Nie tylko w 
koszalińskich sklepach, ale rów­
nież w Miastku, B ałogardzie. 
Słupsku, Człuchowie, Szczecimtu.

Przypominamy dyrekcji Biuro 
Wojewódzkiego Centrali Odzie­
żowej w Słupsku, te rok szkolny 
rozpoczyna się 1 września. Ro­
dzice chcg kup ć swym dzieciom 
ładne, estetycznie • dobrze uszy­
te, nledrog-e ubranka szkolne. 
Czos najwyższy zaopatrzyć w nie 
sklepy odzieżowe w Koszalinie i 
w Innych miastach naszego wo­
jewództwa. No I zwrócić większą 
uwagę na należyte zaspokajanie 
potrzeb rynku.

CZ. ZURAWIK

Bronisław Wlernlk: Wschód 
lest czerwony, 6lońce wscho­
dzi... Reportaż. Wyd. Mini­
sterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa. 1953. Str. 29Ó. 
Nakład: 5.000 egz. Cena: zł. 
12 —

Eugeniusz Fąfara: Nowe 
zwycięża. Opowiadania. Wyd. 
Ministerstwa Ol rony Narodo­
wej, Warszawa. 1953. Str. 87 
Nakład: 30.000 egz. Cena: 
zł 1.20.

St. Mioduszewski: Na wiel­
kich budowlach planu 6-letnle 
go. Reportaże. Wyd. Minister 
stwa Obrony Narodowej, War 
szawa. 1953. Str. 81. Cena 
zł 1.20.

wolności i warunków sanitar­
nych hodowli.

Budżet Ziemi Koszalińskiej 
na rok 1953 przewiduje na 
lecznice dla zwierząt 972.000 
zł.

to nie tylko w sklepie od Jeżo­
wym PSS Nr 2, ale także w 'kle 
pie PSS Nr 11. W tym ostatnim 
brak nawst mundurków dziew­
częcych. Nie piożna otrzymać 
dziecięcych ubranek szkolnych w 
PDT I praw'e we wszystk ch ga­
lanteriach MHD. Matki na próż­
no szukają ubranek dla najmniej 
szych „szkolniaków" - pierwszo 
i drugoklasistów.

Odpowiedź sprzedawców na 
pytanie, dlaczego sklepy w 
„przeddzień" rozpoczęcia roku 
szkolnego nie sq zaopatrzone w 
odpowednie ubrania dla dziec 
i młodzieży, jest jednakowa: 
„Nie przysyłają tych rzeczy z 
Centjali Odzieżowej". .

Kierownjjr ekspozytury Centra­
li Odzieżowej w Koszalinie także 
rozkłada bezradnie ręce:

— Sam nie wtem, dlaczego 
nie otrzymu|emy tych ubranek. 
Nie mamy Ich w sprzedaży już 
od 7 lat. Wldoczn'e sektor pań- 
stwowy nie produkuje...

W takim razie - skqd pocho­
dzą nieliczne mundurki znajduiq 
ce się w sprzedaży w sklepach 
PSS i MHD?

Zamówienia na dostawy wszel 
kiego rodzaju artykułów tekstyl­
nych dla sklepów PSS i MHD na 
terenie województwa koszaiiń- 
sk ego sporządza Biuro Woje­
wódzkie Centrali Odzieżowej w 
Słupsku. Podobno - kierownik 
ekspozytury CO nie wie na- 
pewno - ale podobno towarzy­
sze z Biura Wojewódzkiego skła 
dali zapotrzebowania na ubran­
ka szkolne do swych dostaw­
ców.

Chodzi właśnie o to „po­
dobno". Na tej podstawce mo- 
żńa stwierdzić, że pracownicy 
ekspozytury Centrali Odzieżowej 
w Koszalinie poprzestają tylko 
na wysłaniu do Biura Wojewódz 
kiego CO list, no których między 
innymi pozycjami znajduje się 
również owe 1000 czy 2000 
ubrań szkolnych. A dalsze losy 
tego zamów'en:a Ich nie intere­
sują. Określić to można jako 
beztroski stosunek do potrzeb 
konsumenta.

Według informacji ob. klerow-

Zbiór owoców 
roślin dziko rosnących 
Zakłady Surowców Zielar­

skich przystępują do skupu '* 
dużych Ilościach owoców róży 
dzikiej, całych i drążonych, gło­
gu, tarniny i jarzębiny Przed­
miotem dostawy mają być owo­
ce wysuszone lub po uprzed­
nim porozumieniu się z punk­
tem skupu co do terminu i miel 
sca iostawy w stanie świeżym.

Aby surowiec mógł być przy­
jęty jako pełnowartościowy 
powinien być zebrany w okie- 
sie. kiedy jut uzyskał właściwa 
swą barwę, ale jeszcze nie 
przejrzał oraz powinien być 
dobrze i szybko wysuszony, ale 
nie przypalony, nie zbrunatnia­
ły.

Cenne te surowce dla prze­
mysłu zielarskiego powinny być 
w bieżącym roku pozyskane za 
wszystkich miejsc ich wystę­
powania. Dużą zachętą dla zbie 
raczy są ceny na te surowce, 
gwarantujące opłacalność zbio­
ru i suszenia.

Na potrzeby zielarskie są 
także wykorzystywane strąki 
fasoli zwyczajne), dojrzale, su­
rowiec ten o własnościach sil­
nie przeciwreumatycznych Jest 
wykorzystywany w kraju i ma 
duże możliwości eksportu. Przed 
miotem skupu są same łupiny 
strąkowe po oddzieleniu nasion 
bez plam i zanieczyszczeń.

Strąki są kupowane przez 
wszystkie punkty skupu ziół w 
cenie 5 zł za kg.

Wszystkie wymienione su­
rowce przyjmują punkty skupu 
ziół w postaci suszu.

Bliższych Informacji w spra­
wie zbioru i dostawy udzielają 
Gdańskie Zakłady Surowców 
Zielarskich w Gdańsku, ul. EI- 
żbletańska 10/11.

- Proszę ubronko szkolne dla 
dziesięcioletniej dziewczynki...

Sprzedawra kładzie no ladę 
zmięty granatowy mundurek. Kol 
nierzyk i mankiety obszyte balg 
tas'emkq. Cena - 551 zł.
- Nic. tańszego nie dostanę?
- Niestety, nie.
Rzecz się dzieje w sklepie 

odzieżowym PSS Nr 2 pizy ul. 
K. Sw erczewskiego w Koszalinie. 
Możne tu otrzymać jedyn e mun­
durki szkolne dla dziewczynek, 
rozmiarami lóżnlgce się bardzo 
niewiele w cenie jak wyżej.

Granatowych ubranek chło­
pięcych brak, nie ma granato­
wych i czarnych fartuszków szkol 
nych dla starszych dzewczqt. 
Nie ma czapek uczniowskich.

Poważne osiągnięcia rzemiosła 
województwa koszalińskiego 

w miesiącu umasowienia szeregów TPPR

Zbliża się początek roku szkolnego...
... a w sklepach odzieżowych

brak dziecięcych ubranek szkolnych

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Księgowych, rewidentów oraz instruktorów finansowo- 
księgowych zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Państwowych 
Ośrodków Maszynowych Ekspozytura Okręgowa w Koszalinie.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny E/O POM w Ko­

szalinie ul. Grunwaldzka 20.
 K-178-0

Siadem
jednego artykułu

W numerze „Głosu Kosza 
llńsKiego"^ dnia 12 llpca br. 
ukazała się notatka krytyczna 
pt. „Pomidory i pięciu ogro­
dników z Miastka", dotycząca 
niewłaściwego zatrudniania ia 
chowców — ogrodników w na 
szym województwie. Na notat 
kę tę Wydział Rolnictwa Woj. 
RN przysłał nam obszerną I 
wyczerpującą odpowiedź, któ 
rą w skrócie podajemy poni­
żej: *

„Skierowanie pięciu wykwa 
llfikowanych ogrodników do 
powiatu miasteckiego, podczas 
gdy inne powiaty odczuwalą 
poważny brak tego rodzaju fa 
chowców. świadczy o bezpla- 
nowej pracy Woj. RN w tej 
dziedzinie.

W związku z tvm Wydział 
Rolnictwa Woj. RN postana­
wia m. In.:

a) od dnia 1 stycznia 1954 
roku zatrudnić instruktorów o- 
grodnlczych w referatach pro 
dukcji roślinnej rad narodo­
wych,

b) trzech ogrodników z 
Miastka skierować do Innych 
powiatów,

c) sprawę rozwoju ogrodni­
ctwa w PGR-ach 1 spółdziel­
niach produkcyjnych szeroko 
omówić na posiedzeniach wy­
działów rolnictwa prezydiów 
PRN w czwartym kwartale 
br. 1 pierwszym kwartale 
1954 roku d'a powzięcia kon 
kretnych wniosków zmierzają 
cych do rozszerzenia produk­
cji warzyw 1 owoców w na­
szym województwie w roku 
przyszłym.

Jan Pernal
kler. Wydz. Rolnictwa 
Prezydium Wol. RN".

Vosz felieton

Nauka o bułkach

Posłowie przyjmują
oi sierpnia br. w godz. od 13—1S 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
Stanisław Plnglelskl oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Jan Jabłoński.

Kto nie zwalcza stonki 
— ten szkodzi sobie, gro 
madzie 1 gospodarce naro­
dowej.

NAUKA

Trzymiesięczna korespondencyj­
na nowoczesna nauka księgowo­
ści, Łódź 1. skrytka 163. K-169-0

Czytajcie
„Głos Koszaliński-"

CZYSZCZENIE

KONSERWACJĘ, NAPRAWĘ ARMATUR KOTŁÓW 

wszystkich typów 

oraz CZYSZCZENIE I KONSERWACJĘ ZBIORNIKÓW 
przeprowadza:

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZWYCIĘSTWO"
‘ W LĘBORKU ‘

ul. Zwycięstwa Nr 7 województwo gdańskie

 K-T77-0

ZAWIADOMIENIE
, „Spólnota Pracy" Oddział Wojewódzki w Koszalinie 

podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że biura Oddziału zostały przeniesione z ulicy Brackiej 1/3 
na ulicę Szeroką, oraz magazyny z ulicy Morskiej 17 
również na ulicę Szeroką.

Przy biurach uruchomiono wzorcownię.
K-181-0



O. MICHAJŁOW

Rozkwit
amatorskiego ruchu artystycznego w ZSRR
JEDNYM z najwymowniej 

szych dowodów stałego 
wzrostu poziomu kulturalnego 

ludzi radzieckich jest rozwój 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego. Liczba uczestników 
wszelkiego rodzaju kół 1 ze­
społów amatorskich w ZSRR 
nieustannie wzrasta. Same tył- 
ko zespoły amatorekle, prowa­
dzone przez związki zawodowe 
w miastach 1 ośrodkach prze­
mysłowych obejmują obecnie 
ponad 2 'miliony robotników, 
urzędników oraz członków ich 
rodzin. Analogiczne liczby wl 
dzlmy też na terenie wej ra­
dzieckiej.

Kola 1 zespoły amatorskie 
organizuje się zwykle przy pa­
łacach 1 domach kultury oraz 
przy klubach robotniczych. 
Liczba tego rodzaju placówek, 
prowadzonych przez związki 
zawodowe, sięga już 8.700. 
Ponadto związki zawodowe 
prowadzą mnóstwo tzw. „czer 
wonych kącików" — świetlic 
zakładanych przy poszczegól­
nych oddziałach fabrycznych 
łub niewielkich przedsiębior­
stwach.

W roku ubiegłym otwarto 
przeszło 200 nowych związko­
wych klubów, pałaców j do­
mów kultury. W podobnym 
tempie rośnie też liczba tego 
rodzaju placówek na wsi.
r . Wszystkie te Instytucje ti- 
iizlelają uczestnikom kółek | 
zespołów amatorskich wydat­
nej pomocy, angażując w tym 
celu doświadczonych wykła­
dowców, reżyserów ltd. Za­
kupują też one niezbędne In­
strumenty muzyczne, nuty, 
kostiumy teatralne. Poza tym 
koła 1 poszczególni artyścl- 
amatorzy korzystają z pomocy 
Domów Twórczości Ludowej, 
które powstały w wielu mia­
stach radzieckich.
' Spośród najbardziej popular 
nych rodzajów działalności 
amatorskiej w ZSRR wymienić 
należy śpiew chóralny 1 solo­
wy. Istnieje też wiele zespo­
łów muzycznych, choreogra­
ficznych i »dramatycznych. 
przy czym większe zespoły ml 
leśników sztuk] teatralnej się­
gają często do repertuaru tea­
trów zawodowych. Stosun­
kowo mniej Jest amatorskich 
zespołów operowych, Jednak­
że w ostatnich latach opery 
klasyczne wystawiane 6ą co­
raz częśclei nie Tylko przez 
zespoły pałaców kultury, ale 
1 klubów wiejskich. . .

i Sprawy amatorskiego ruchu 
artystycznego. Jego sukcesy 
I trudności są nieustannie w 
centrum uwagi prasy rad/lec- 
klej. Szczególnie wiele miej­
sca poświęca tym zagadnie­
niom gazeta „Trud", organ ra 
dzlecklch związków zawodo­
wych, która często zamieszcza 
obszerne recenzje o lnscenlza 
cjach amatorskich zespołów 
dramatycznych 1 operowych.

W Związku Radzieckim u- 
rządza 6le festiwale i przeglą­
dy amatorskiej działalności ar. 
tystycznej zarówno w skali po­
szczególnych republik, jak i 
całego kraju. Tak np. w kwle 
tnlu rb. zakończył się tigrają­
cy przez cały rok t\ohwodach 
1 republikach przegląd prac 
plastyków - amatorów. Pod­
czas tego przeglądu w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach i Instytucjach, a na­
stępnie w głównych miastach 
rejonów, obwodów | republik 
■zorganizowano ogółem ponad 
3.700 wystaw malarstwa, gra­
fiki 1 sztuki stosowanej.

Na wystawach tych 135 
tys. plastyków - amatorów za­
prezentowało publiczności po­
nad 280 tys. dzieł.

Niedawno zakończył się fe­
stiwal zespołów amatorskich 
w obwodzie tuteklm. W prze­
glądzie tym wzięło udział po­
nad 400 kół dramatycznych, 
160 chórów, 100 zespołów ta­
necznych 1 muzycznych, około 
półtora tysiąca recytatorów, 
śpiewaków 1 muzyków. Nie­
które chóry miały w swym 
repertuarze pleśni własnej 
kompozycji. Tak np. uczestni 
cy chóru ze wsi Slenlawlno 
skomponowali pleśń o swym 
słynnym rodaku, lotniku Sa- 
fonowie, który podczas Wlel. 
klej Wojny Narodowej odzna­
czony został dwukrotnie Złotą 
Gwiazdą Bohatera Związku 
Radzieckiego.

W ZSRR odbywają 61ę też 
tradycyjne święta pleśni, w 
których blorą udział najlep­
sze chóry 1 czołowi soliści. 
W czerwcu roku bieżącego u- 
rządzono wielkie święto ple­
śni w 6tollcy Klrglzjl — Fruń, 
ze. Pierwszym numerem pro­
gramu był występ liczącego 
4 tys. osób połączonego chó­
ru, obejmującego wiele zespo­
łów śpiewaczych miasta. W 
tym roku odbyły eię też świę­
ta pleśni w stolicy Estonii —

Tallinie oraz w Anchacglelsku 
I w wielu innych miastach 1 
wsiach ZSRR.

Tworząc swó| repertuar, 
zespoły amatorskie wybierają 
orzede wszystkim pleśni ludo­
we oraz te utwory klasy­
ków. w których znalazły naj­
dobitniejszy wyraz dążenia na 
rodu do wolności. Jego opty­
mizm. Znaczną część repety 
tuaru zespołów dramatycznych, 
chórów 1 orkiestr, stanowią* u- 
twory współczesnych auto­
rów radzieckich, poświęcone 
życiu i pracy narodów ZSRR, 
Ich walce o pokój.

Uczestnik kółek sztuk pla­
stycznych odtwarzają nujchęt- 
nlel w swych obrazach i rzeź­
bach życie ludzi ■ radzieckich 
1 ich twórczą pracę. Na wy­
stawie. prac amatorskich w 
Moskwie, powszechne zainte­
resowanie budziły obrazy: 
„W kuźni" — pędzla ślusarza 
Stlepanowa, „Montaż stalo­
wego szkieletu na budowie 
wieżowca" — robotnika Ano- 
sowa, „ffia wielkiej budowie 
w Uzbekistanie" — inżyniera 
Popowa, „Rozbudowa Mo­
skwy" — robotnika fabryki 
„Sierp i Młot", BiełycTia.

Na wszystkich wystawach 
prac plastyków - amatorów mc 
żna zobaczyć obrazy pośwlęco 
ne walce o pokój, idei mię­
dzynarodowe! solidarności mas 
pracujących. Tak np. w Mo­
skwie wystawiono obraz „Wi­
zyta Mao Tse - tunga w stu­
dio sztuk pięknych przy Pa­
łacu Kultury Fabryki Samo­
chodów Im. Stalina" — pę­
dzla dw’óch pracowników tej 
fabryki, Jak również stworzo­
ny przez kolejarza Szarszano- 
wa plakat na temat walki o 
pokój, prowadzonei przez ko 
lejarzy francuskich, Ńa wy­
stawie w Erywanlu (stolica 
Armenii) wystawiono popier­
sia Mao Tse - tunga 1 Paula 
Robeeona, dłuta W. Isaakla- 
na, pą^cownlka jednej z insty­
tucji państwowych.

Amatorski ruch artystycz­
ny w ZSRR jest jedną t naj­
ważniejszych form czynnego 
udziału szerokich mas w roz 
woju b tuki socjalistycznej, 
sztuki, która oddana Jest w 
służbę narodu. Amatorski 
ruch a^ystyczny — to donio­
sły czynnik wychowania mas 
pracujących ZSRR w duchu 
komunizmu.

W tym miejscu odbył się w Gliwicach po raz pierwszy w Polsce 
Kobiecy Raid Motocyklowy. Na starcie stanęło 16 zawodniczek.

Na zdjęciu: zawodniczka Janina Bieraś (Stal - Zabrze) na tra- 
raidu. (Fot. CAF)

Z mistrzostw Polski juniorów
w piłce nożnej

Międzynarodowe 
Regały Żeglarskie

Na Jeziorze Krzywym w 
Olsztynie rozpoczęły się pierw 
sze konkurencje Mlędzynarodo 
wych Regat Żeglarskich z u- 
działem zawodników NRD. 
Węgier 1 Pol6kt.

Ze względu na niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne w 
pierwszym dniu regat rozegra 
no dwie konkurencje. W kla­
sie „0" finn zwycięstwo od­
niósł mistrz NRD — Vogler. 
Drugie miejsce zajął Bider- 
man (Polska), trzecie — Szlos 
ser (Polska).

W Klasie ,,H“ w konkuren­
cji kobiet zwycięstwo odniosła 
liossack (NRD) przed Dudzic 
(Polska) 1 Graetz (NRD).

W Świdnicy odbywają się 
mistrzostwa Polski J-nlorów w 
piłce nożnej z udzJt itn 8 czo 
lowvch zespołów, przebywają­
cych na obozie szkoleniowym. 
Najlepszą formę/' wykazują 
Włókniarz z Łodzi I Kolejarz 
Tontń. Rozegrano Już trzy 66- 
rle spotkań.

W rozgrywkach blerze ró­
wnież udział zespół młodych 
piłkarzy Unii Szczecinek, któ 
ry zapewni! sobie udział w ft 
nale uzlękl zwycięstwu nad 
mistrzowską drużyną Juniorów 
województwa gdańskiego.

Unia rozegrała Już trzy me 
cze przegrywa'ąc z Włóknia­
rzem Łódź 2:4 oraz Woleja-

W spotkaniu o mistrzostwo 
III ligi rozegranym w ubie­
głą niedzielę w Człuchowie 
Gwardia Słupsk pokonała miej 
scowych Budowlanych w sto­
sunku 4:3 (2:1).

W Innych spotkaniach uzy­
skano . następujące rezultaty:

Gward • Gdańsk — Flota 
Gdynia 1:0 (1:0), Unia Inowro

rzem Szczecin 2:3, a wygrywa 
ląc z Budowlanymi Lublin 
5:0.

Aktualne tabele rozgrywek 
przedstawiają 61ę następująco:

GRUPA I:

Dalsze spotkania mlędzygru 
powe odbędą się w środę.

cław — Kolejarz Gdańsk 3:1 
(2:1), Kolejarz Toruń — Stal 
Nakło 5:1 (2:1), Kolejarz By ł 
goszcz — Stal Gdańsk 0:1 
(0:0).

Po tych meczach tabela u- 
kisztaltowała 61ę następująco:

Mecz bokserski
ZS „Start" —
reprezentacja kursu Z^Zryw’,

W dniu 20 sierpnia 1953 
roku o godz. 19.30 w sali Za 
sadnlczej Szkoły Mrtalowo- 
Budowlanej w Koszalinie przy 
u'. Alfreda Lampe 30 odbę­
dzie się mecz bokserski po­
między reprezentacjami: ZS 
„Start" 1 Ogólnopolskiego Kur 
su Bokserskiego ZS „Zryw". 
Układ par w poszczególnych 
wagach każę przypuszczać, że 
mecz będzie Interesujący, a 
walki na niezłym poziomie.

Zdobywajcie
SPO!

W lidze międzywojewódzkiej

(39) • .
Pod ręcznikiem znalazł mleko, pieróg, gotowane kar­

tofle 1 śmietanę.
— Ach, Jak to głupio się stało... Zaspałem. I AndrleJ 

mnie nie obudził.
Wyszedł na ulicę Było pusto. Widocznie wszyscy 

pracowali w polu. Gdzieś tylko na końcu wsi rozlegał się 
stuk toporów. Czująe się trochę nieswojo Ruczjew ruszył 
drogą z zatroskaną miną. Przez sztachety ogrodzeń wysu­
wały swe główką białe .1 fioletowe kwiaty. Iskrzyły się na 
nich kropelki rosy. Na drodze skakały wróble. Kot przy­
czajony w rowie bacznie Je śledził poruśzając ogonem. 
„Pewnie ten od sąslhdów" — pomyślał Ruczjew 1 spłoszył 
wróble ręką. Pofrunęły z ćwierkaniem, a kot zielonymi, 
złymi oczami popatrzył na studenta.

Na ulicy ryczało radio. Była to poranna gimnastyka.
— Głębszy wdech... Głębszy... Ręce w bok... Raz...
Ruczjew spochmurnlał jeszcze bardziej 1, widząc za okna>- 

ml blaszany szyld „Zarząd kołchozu", skręcił tam. W za­
rządzie też było pusto.

— Czy Jest tam kto? — zapytał przechodząc do pokoju 
buchaltera.

Na widok' człowieka w płaszczu i kapeluszu, Drolln po­
prawił okulary.

— Czy nie Jesteście przypadkiem artystą?
I — Nle..ż Jestem ze stacji hodowli roślin. Ruczjew.

— Bardzo ml przyjemnie. Buchalter Drolln. Z kim chcle- 
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— Z przewodniczącym. ’ ■ ■»♦>-*
— Znajdzlecle go w kuźni. Ale mogę wam powiedzieć 

tylko to, że nie Jest dziś w humorze. Bo, widzicie, stała 
61ę u nas taka historia: zarząd postanowił przeprowadzić 
doświadczenie z! krowami, puścić Je wyłącznie na sztuczne 
pastwiska. Ja osobiście nic miałem nic przeciwko temu.

bo Jeżeli krowom odblerze się dodatkowe żywienie, to tym 
samym ułatwiona zostaje praca wypisywania przekazów, 
a stąd też wyniknie zmiana sumy pracy w ewidencji 1 ra­
chunkowości. Jednakże na skutek wmieszania się dojarkl 
Saszyny w nie sw'oją sprawę, doświadczenie się nie udało. 
Przewodniczący odwołał polecenie, lecz członkowie za­
rządu okazali z tego powodu niezadowolenie, no i wskutek 
tego-Nlkołaj Fiedorowicz Jest w złym humorze.

— Rozumiem — powiedział Ruczjew.
Ruczjew posłyszał Już z daleka postukiwanie młotów. 

Kuźnia znajdowała się na uboczu wsi. Pod rozłożystym da­
chem, Jedna przy drugiej, stały przygotowane do sianoko­
su maszyny. Drztyl kuźni były na roścież otwarte. Rucz­
jew zajrzał 1 zobaczył barczystego, tęgiego pomocnika ko­
wala, unoszącego młot z łatwością. Jak piórko. Naprze­
ciwko niego stal Inny kowal, który trzymał obcęgami roz­
żarzony pręt.

„Tak — tak" — przemawiał młotek kowala. „Buch — 
buch" — wtórował mu ciężki miot. W kuźni wszystko 
drżało, a w uszach trwał nieustanny brzęk i hałas. Ognista 
bryzgi leciały w górę.

W pobliżu kowali stal Nikołaj Fiedorowicz, Ruczjew usi­
łując przekrzyczeć hałas zawołał do niego:

— Czy wy jesteście przewodniczącym?!
— Tak... — odrzekł 1 z ponurą miną wysłuchał wszystkie­

go, co powiedział mu Ruczjew. — A zatem wynika z tego, 
że się skarżyła. Powiada, że nie pomagam... Czy tak?

— Ależ nie o to ml chodzi — odpowiedział zdziwiony 
Ruczjew. — I moim zdaniem, nie ma tu żadnych skarg. Por- 
flrjewa porywa się na wielką rzecz. Tęzeba jej pomóc.

— Cóż, pomagajcie! Idźcie wzdłuż Jeziora, to traficie 
akurat na jej działkę.

„Dziwny człowiek" — pomyślał Ruczjew schodząc ku Je­
zioru. Przeszedł zbocze 1 wkrótce ruszył brzegiem wody. 
W promieniach słońca Jeziora lśniło Jak płynne złoto Po­
nad zeschłym sitowiem unosił się lekki opar. Poniżej zie­
leniły się gęsto strzeliste wschody. Słońce przygrzewało 
1 w płaszczu było Już za gorąco. Ruczjew zdjął go 1 prze­
rzucił sobie przez ramię W Jednym miejscu brzeg był ba­
gnisty i trzeba było przejść pod górę do lasku. Ogłuszyło 
go tam skrzeczenie srok, sojek, przenikliwe gwizdy droz­
dów.

Ruczjew przedzierając się przez gęste krzaki słuchał, 
patrzał na Jezioro 1 myślał o tym, Jak tu Jest pięknie. I mia­
sto. w którym się uczył, wydało mu się naraz duszne i go­
rące od rozgrzanego asfaltu 1 swędu benzyny. „Nie. niech 
sobie mówią, co chcą,— pomyślał sobie — ale zacieranie 
granicy między miastem 1 wsią powinno następować nie tyl­
ko przez zbliżanie wsi do miasta, do Jego kultury, lecz bez­
warunkowo także przez zbliżenie miasta do przyrody, ży­
cie w dużym mieście pozbawione jest tego uroku, Jaki tu 
nas otacza. Z dnia na dzień wciąż te same brukowane 
ulice, murowane domy, sygnały aut, dzwonki tramwajów, 
wchodzenie na czwarte i piąte piętra — Jakże można cały­
mi latami żyć wśród tego wszystkiego?!" I oczyma wyobraź.' 
ni widział w przyszłości zupełnie inne miasta, tonące w zie­
leni. „Fabryki będą 6ię znajdowały z dala od nich. Zresztą 
do tego czasu fabryki też się zmienią, nie będą dymić ko­
minami | zatruwać powietrza. A pola podejdą do samych' 
miast. Wloskj zaś będą Jak tonące w zieleni maleńk o 
miasta".

Pod wpływem tych myśli zrobiło mu się wesoło. Trzeba 
będzie wielkiej pracy, żeby życie stało się właśnie takie, 
ale Ruczjew kochał pracę, dzięki której życie człowieka sta­
je się szczęśliwe.

Wyszedł na polankę f ujrzał długie zagony ciemnej zie­
leni, ciągnące się wzdłuż Jeziora. Chodziły między nimi 
dziewczęta | układały w bruzdach cienkie metalowe rury.

„Zamierzają polewać" — pomyślał Ruczjew kierując slg 
w' stronę dziewcząt. Poznał Nastlę. Była w krótkle| robo­
czej suklehce, w białej chusteczce, a obok niej, z długą rurą 
na ramieniu, Głasza górowała wzrostem nad Innymi dziew­
czętami. i

— Nikołaj Pietrowlcz — powitała go uśmiechem Na6tla.-
— W jaki sposób znaleźliście nas tutaj? — Teraz rankiem
czuła się Już pewniejsza siebie, spokojna, wczorajsze zaklo-' 
potanle znikło bez śladu. '• I

— Trafił pewno wziąwszy Głaszę za punkt orientacyjni
— powiedziała Nlura. Dziewczęta się roześmiały. Wielka 
G łasza jwgrozlła lrrtjrurą.

Ruczjew przysiadł w kucki 1 zaczął oglądać rozsadę. Na- 
stia zdążyła Już ojx>wledzleć swoim przyjaciółkom, kim Jest 
Ruczjew, j tym bardziej były one ciekawe usłyszeć, ca 
powie. , -

(c. a. n.l ■

GRUPA II:

1. Wlókn. Łódź 6:0 16:2
2. Kol. Szczecin 4:2 6 8
3. Unia Szczecinek 2:4 9:7
4. Bud. Lublin 0:6 1:14

1. Kol. Toruń 6:0 16:4
2. Spój, Rzeszów 4:2 11:9
3. Budów!. Opole 2:4 9.9
4. Unia Szamotuły 0.6 6:14

Zakończenie
raidu turystycznego

Zakończył się w Olsztynie 
ogólnopolski pieszy rald tury­
styczny. zorganizowany przez 
PTTK dla uczczenia Roku 
Kopernikowskiego. Raid ukoń 
czyło 864 osoby. Uczestnicy 
raidu przebyli łącznie około 
700 km. zwiedzając po dro­
dze zabytki I piękne okolice 
Warmii 1 Mazur oraz brali u- 
dzlał w pracach społecznych 
w gromadach i PGR.

1. Stal Gdańsk 27:3 61:14
2. Kol. Toruń 20:10 43:25
3. Kol. Bydg. 19:11 27:15
4. Kol. Gdańsk 17:13 24:19
5. Gw. Słupsk 16:14 27:30
6. Flota Gdyn. 14:16 24:22
7. Unia Inow. 13:17 25:40
8. Gw. Gdańsk 11:19 22:33
9. Stal Naklo 7:23 15:22

10. Budowlani
Człuchów 6:24 21:40


